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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzie^rue o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspadyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S ł . S o k o ło w s k ie g o . Pasaż 
Hausmanna !. 9. — Listy należy franKować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  13 K., k w a r t a ? n i e  B K , i 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 b. — W miejscu: r o c z n i e  Ji4 K., p ó ł r o c z n ie  !2 E., k w a r t a l n i e .  J6 E., m i a- i 
s i ę c z n i e  2 E. —■ P r e n u m e r a ta ,  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. niielfgeźjfie. We j 
wszystkich innnych państwach 3 E . 80 h. nuesi($$njf!.

„PrzewsdaSk iiaukcey I litoraskł", dodatek mfflięezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca M rw ea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 60 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewadsik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe­
titowa, sgfoszefiia zaś tabelaryczna I liczbowe po 
20 bal., ed jsiisssgo wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lrswiż Pasei Kaiisaiaima I. 9. 1 w biurze Lu­
dwika Plc-ims ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Kue 
de Vartnne.

CZIJŚĆ U R ZĘ D O W A
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył zezwolić najmiłościwiej przyjąć i nosić: 
Jego Ces. i Król. Wysokości generał- 

dorucznikowi Areyksięciu L e o p o l d o w i  
S a l w a t o r o w i  i

Jego Ces. i Król. Wysokości generał- 
majorowi Areyksięciu F r a n c i s z k o w i  S a l ­
w a t o r o w i  nadane Im wielkie, wstęgi kró- 
lewsko-wielkobrytańskiego orderu Wiktoryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora, dr. Maryana 
ze S m o l a n  S m o l u c h o w s k i e g o ,  zwy­
czajnym profesorem teoretycznej fizyki w 
Uniwersytecie lwowskim.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora pierw,;zei szkoły realnej we I  ł o ­
wie, M.chała L i t y ń s k i e g o ,  dyrektorem 
drugiej szkoły realnej tamże.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej przy­
jąć i nosić starszemu zarządcy urzędu cło- 
wego w Szczakowej, Romanowi M a r t i n i  e- 
m u, krzyż komandorski książęco-bułgarskie­
go orderu narodowego za zasługi cywilne.

P* Prezydent Ministrów, jako kierownik 
M inisterstwa sprawiedliwości, przeniósł:

radców sądowych: Franciszka B u c z y ń ­
s k i e g o ,  naczelnika sądu powiatowego w 
Monasterzyskaeh, do Stryja i Teofila G r o ­
c h o w i  cza,  naczelnika sądu powiatowego 
w Dynowie, do Przemyśla;

dalej zamianował radcami sądu krajo­
wego i naczelnikami sądów powiatowych: 
sekretarza sądowego Waleryana Ho s z e -  
k a  we Lwowie, dla Borszc-zowa, sędziów po­
wiatowych: Karola S m o l n i c k i e g o  w So- 
łotwinie, Stanisława O b e r t y ń s k i e g o  w 
Zabłotowie, Adolfa N e u m a n  n a  w Burszty­
nie, dr. Adama P i l e c k i e g o  w Żurawnie 
i Mieczysława B a y e r a w Wyżnicy, wszyst­
kich pięciu z pozostawieniem ich w dotych­
czasowych miejscach urzędowania, wreszcie 
sekretarza sądowego dr. Władysława Hi i ck-  
l a  w Tarnopolu, dla Kopyczyniee;

radcami sądu krajowego przy trybuna 
łach pierwszej instancyi, zastępców prokura­
tora państwa: Tadeusza Z a k r z e w s k i e g o  
we Lwowie, dla Lwowa; Jana H a  w e) a w 
Samborze, dla Sambora.

K
P.'Prezydent Ministrów, jako kierownik 

Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł:

sekretarzy sądowych: dr. Władysława 
H o s z o w s k i e g o  z Sambora do Lwowa, 
dr. Jakóba H o r o w i t z a  z Kozowy do Dro- 
bobycza, Bolesława L i t y ń s k i e g o  z Bur- 
sztyna do Żółkwi, Jana G a i l h o f e r a  z Ro­
żniatowa do Stryja, Jana K i we lu k  a z Tłu­
macza do Kopyczyniee, Jana ( J u r k o w s k i e ­
g o  z Mielnicy do Tarnopola, dr. Michała 
K o n i u s z e c k i e g o  z Rymanowa do Sam­

bora i Józefa S t e r z y ń s k i e g o  z Kopeczy- 
niec do Tarnopola.

dalej zamianował:
sędziami powiatowymi: sekretarza są­

dowego dr. Bolesława G a w i ń s k i e g o  w 
Podwołoezyskach dla Baligrodu i adjunktów 
sądowych: Aleksandra Br i i c  k m a n  n a  w 
Bukewsku dla Monasterz)Ts k , Mieczysława 
M o s s o r a  w Jarosławiu dla Dynowa i Ma­
ryana F o n t a n ę  w Jarosławiu dla Wojni­
lowa yf j

sekretarzami sądowymi zastępców pro­
kuratora Państwa : Józefa J a w o  r s k i e g o 
w Przemyślu dla Sambora, dr. Józefa B ith n a  
w Złoczowie dla Lwowa i Juliusza K o l c z y ­
k i  e w i e z a w Stryju dla Sambora ; dalej 
adjunktów sądowych : Stefana D ro  ho  m i r e ­
c k i  e g  o w Zabłotowie dla T lum pza, W ła­
dysława B r y l s k f e g o  w Podwołoezyskach 
dla Podwołoczysk, Józefa D r  zy m  a l i k a  w 
w Stryju dla Rożni atowa, Flcryana W o l ­
s k i e g o  w Lisku dla Rymanowa, dr. "Wła­
dysława reeffi; Wolfa R u b i n s t e i n a  w Ko­
ni arnio dla Kozowy. dr. Józefa L a s z k i e -  
w i c z a w Żółkwi dla Bursztyna, Jana S m ó 1- 
s k i e g o  w Mościskach dla Mielnicy i Ka­
zimierza W o j n ę  w Dełatynie dla Horo- 
denki.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, Józefa H a ń- 
c z a k o w s k i e g o  z Tarnopola do Lwowa i 
zamianował zastępcami prokuratora Państwa 
w ósmej klasie rangi adjunktów sądowych : 
dr. Jana B e j  n a r o w i e  z a w Brzozowie dla 
Tarnopola, Jana H r o b o n i e g o  w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego dla 
Stryja, Jana P i e r a c k i e g o  w Samborze

dla Przemyśla, dr. Adama S t r a w i ń s k i e ­
g o  w Kosowie dla Kołomyi, W ładysława 
D u k i e t a  w Sanoku dla Złoczowa i We- 
nantego F e r e n z a  w Tarnopolu dla Tar­
nopola.

P. Minister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazyum w 
Rzeszowie, Julianowi M a z u r k o w i ,  posadę 
nauczyciela w pierwszej szkole realnej we 
Lwowie i zamianował suplentów : dr. W ła­
dysława S e m k o w i c z a ,  z gimnazyum F ran ­
ciszka Józefa we Lwowie, rzeczywistym nau­
czycielem w pierwszem gimnazyum w Tar­
nowie, a Ludwika S r o c z y ń s k i e g o ,  z gi­
mnazyum w Rzeszowie, rzeczywistym nauczy­
cielem tamże.

P. Minister wyznań i oświaty, w porozu­
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych 
zamianował do egzaminowania przy rygoro- 
zach medycznych w roku szkolnym 1903/4 
następujących funkeyonaryuszy:

W Uniwersytecie w K r a k o w i e :  ko­
misarzem rządowym — starszego lekarza po­
wiatowego, dr. Gustawa B i e l a ń s k i e g o  
a jego zastępcą dyrektora szpitala św. Łaza­
rza i tyt. nadzwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu, dr. Stanisława P o n i k ł ę ;  koegzami- 
natorem przy II. rygorozum medycznem nad­
zwyczajnego profesora Uniwersytetu, dr. Sta­
nisława D o m a ń s k i e g o ,  a jego zasiępcą 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, dr. 
W aleryana J a w o r s k i e g o ;  koegzaminato- 
r e n  przy III. medycznem rygorozum nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu, dr. Prze­
mysława P i e n i ą ż k a ,  a jego zastępcą pry­
watnego docenta, dr. Maksymiliana R u t ­
k o w s k i e g o .
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XI.
(Ciąg dalszy).

Dla mnie w tym roku nie kleją się 
eklogi. Nawet echa zaczarowanych Kraso- 
sowiec nie przylegają do mnie idyllą, ude- 
rząją się o ogromny zator rozbieżności iusz 
Naszych i rozbijają się po drodze w pył złoty...

Ty, kuzynko, masz dobre serce, wiec 
njoże zatrwożysz się tym smutnym losem 
słonecznego echa, bo może jedyną przyczyną 
pego że je  ku mnie wysyłasz, jest altru- 
tetyczna wielce cnotliwa chęć udzielenia mi 

htidotum przeciw trującym psiankom. Otóż 
dodać spieszę, że jeżeii wszelkie oznal i nie 
^y lą , to niebezpieczeństwo raz na zawsze za 
zęgnane. Otaczają mnie czarodziejskie psianki 
rożnych kształtów i kolorów. Wyznam szcze- 
rze. że jadąc tu na villegiaturę, miałem potro- 
szę zamiar upoić się ich nektarem, który nazwa- 
as jadowitym. Jednak; mimo jaknajlepszych 

Warunków, coś mi się popsuło w moich ra­
chunkach i — niema eklogi.

Otruć mnie chciała poczciwa opiekunka, 
. Idalia, znajdująca się w tej chwili już 

w Biarritz. Taki przynajmniej obrót brała

ostatnia rozmowa nasza, nadchmurna, to­
czona na wysokościach świata. Urządzaliśmy 
wspólną wycieczkę na Sehinige Platte, aby 
z jej szczytu oglądać wschód słońca i odbyć 
z hotelu przechadzki na poszczególne cyple. 
Wieczorem towarzystwo nasze pozostało na 
hotelowej tarasie, j:J zaś, chcąc swobodniej 
skorzystać z czerwonych fajerwerków zachodu 
na obłoezystem niebie, wolałem przejść nową, 
prawie równą drogą ku Oberberghorn ; a po­
nieważ wieczór był ciepły i zupełnie spo­
kojny, ścieżka wygodna i szeroka, więc przy­
łączyła się do mnie pani Idalia. Wtedy, to 
dowiedziałem się, że nie jestem podobny do 
reszty panów, że wydaję się jej jakiś znę­
kany, czy znudzony i niezadowolony, że z 
całego serca pragnęła-by, abym się rozerwał 
i że trudno jej rozmawiać ze mną otwarcie, 
gdyż majestat mojej wielkości po prostu ją 
onieśmiela. Rozmowa rozpoczęta w ten spo­
sób obiecywała stać się zajmującą i mogła­
by mnie była istotnie zajmować, gdybym wła­
mie do reszty panów był podobnym. Bo 
krewna nasza, oparta o moje ramię, zręcznie 
wymijając rozrzucone na drodze kamyki, i 
schylając się kiedy niekiedy po skromne 
przydrożne kwiatki alpejskie, ję ła  powtarzać 
pochwały, oddawane mi przez ową parę 
aksamitnych oczu, z któremi jeździłem do 
Lauterbrunen. A potem zachwycała się nie­
słychaną wytwornośeią ich właścicielki i nie­
słychaną, lecz ukrywaną, głębią jej ducha, 
polegającą głównie na tern, że i ona również 
z yillegiatury zadowoloną nie jest.

I  pytała mnie pani Idalia, czy intere­
suje mnie którakolwiek z pań świeżo przy­
byłych? Musisz zaś wiedzieć, kuzynko, że 
w otoczeniu mojem nie tylko jedna para 
oczu jest piękną. Otrzymaliśmy w ostatnim 
tygodniu różne urocze przybytki. Na wzmiankę 
zasługują w pierwszej linii dwie doskonale 
urodzone Paryżanki, dobrze znajome Idalii z

Tnóuville; starsza siostra zamężna, ustylizo- 
wana na geare cocotte, ma na puszystych 
włosach farbę jaskrawo żółtą, brwi zapra­
wione bronzem, pośrednim między tuszem 
Van Dyka, a płynną miedzią, i rysy twarzy 
nadzwyczaj dowcipne, graniczące niemal z zu­
chwałą gam inadą; młodsza zaś, panna, świe­
tnie kontrastuje archaizmem w liniach tualety
i w opuszczeniu gładkich włosów na skro­
nie a. la Oleo de Merode. O tych to damach 
opowiadała mi paui Idalia z właściwą sobie 
żywością wiele interesujących szczegółów, 
chociaż nie ulega kwestyi, że przedewszyst- 
kiem była rzecznikiem aksamitnych oczu.

Rozmawialiśmy w ten sposób, idąc wąz- 
kim grzebieniem górskim, usuwającym się w 
obu kierunkach stromemi zboczami. Po le­
wej stronie wzrok nasz znajdował oparcie 
dopiero na dnie krajobrazu, leżącego o kilka 
tysięcy stóp niżej pod nami. Majaczyło tam 
w mgłach wieczornych Interlaken, a przez 
poblask: słoneczne i pęki nizko zawieszonych 
chmur spoglądały ku nam dwa modre je­
ziora, jak dwie świetne tafle lazurytu wpra­
wione w płowy teren zielenią pokrytych ka­
mienisk.

W tejże stronie paliło się niebo krwi­
stą pozłotą zachodu i grało eterycznym ka­
lejdoskopem obłoków, roztrącanych cicho przez 
drżącą promieDistość słońca. I podczas, gdy 
odległe niziny pogłębiały się coraz bardziej 
':W cieniach, rzucała się cała tai promiemstość 
linią poziomą na nasze skalne, dumne wierz­
chołki, czyniąc z nas dwie ruchome araoeski, 
ciemno odkreślone na kapryśnych konturach 
góry i na tle rozwidnionego już nad głowami 
naszemi błękitu.

Po prawej stronie kładliśmy długie cie­
nie na murawę, opadającą ku południowi w 
kształt owalnej kotliny, skąd płynęła głośna 
i jednostajna muzyka trzód gotowych do od­
wrotu.

btopniowo zbliżyła się tarcza słoneczna 
do łańcucha gór, za Tuńskiem jeziorem roz­
ciągniętych, i położyła się na dekoracyi ziem­
skiej w sposób taki, że choć cudzoziemski, 
znalazł-by z pewnością twoje uzninie, gdy­
byś była przechadzała się z nami wzdłuż owej 
przełęczy; a ja  nie kuszę się nawet o bliższe 
odtworzenie orgii barw i świateł, która wnet 
potem z upadku słońca poza dekoracyę wy­
nikła. Pani Idalia, przerywała rozmowę na­
szą częstymi wykrzyknikami podziwu i żało­
wała nieskończenie, że Oreada z czarnemi 
oczyma nie zapuściła się z nami w ten świat 
romantyczny.

Wielką radość sprawiło jej także spotka­
nie nasze ze stadkiem kóz, powracających od 
szafą su na nocleg tą samą drożyną. Kosmate 
kozły szły buńczucznie na czele, a za nimi 
tłoczyły się bezładnie samice, wyciągając ku 
nam wysmukłe, czarne i różowe pyszczki. 
Wtenczas i my zawróciliśmy również i szliśmy 
czas jakiś w towarzystwie ruchliwego stadka, 
które, zatrzymując się przy ponętniejszych 
ziołach, potrącając się wzajemnie i roztacza­
jąc woń ostrą, zdążało z lekkim tupotem ra ­
cic przed nami.

Wszystko to razem, śniady zmrok u stóp 
naszych położony przez niebo, grzebień ka­
mienisty, od pocałunków sennego Heliosa ru ­
miany, ostre wyziewy kóz, zmieszane z wy­
kwintnym zapachem ylangu, który owiewał 
mnie za każdym szelestem sukni opartej o 
ramię moje kobiety,' wreszcie sama treść 
rozmowy naszej, wszystko to składało się na 
jeden nastrój i przywiodło mi na pamięć 
słowa twoje o paragrańe życia „on i ona“,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W  Uniwersytecie we L w o w i e :  ko­

misarzem rządowym — krajowego referenta 
sanitarnego, radcę Dworu, dr. Józefa M e r u- 
n ow i c z a ,  a jego zastępcą krajowego in­
spektora sanitarnego, cesarskiego radcę, dr. 
Józefa B a r z y c k i e g o ;  koegzaminatorem 
przy II. medycznem rygorozum nadzwyczaj­
nego profesora Uniwersytetu, dr. Stanisława 
B ą d z y ń s k i e g o ,  a jego zastępcą krajowe­
go radcę sanitarnego, dr. Emila M e r  c z y  li­
sk i e g o ;  koegzaminatorem przy III. rygoro­
zum medycznem zwyczajnego profesora U ni­
wersytetu, dr. Włodzimierza Ł u k  a s i e  wi ­
e ż a ,  a jego zastępcą tytularnego nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu, dr. Hilarego 
S c h r a m m a .

P. M inister wyznań i oświaty, w poro­
zumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz­
nych zamianował dla egzaminów f a r m a ­
c e u t y c z n y c h  w roku szkolnym 1903/4 
następujących funkeyonaryuszy:

W Uniwersytecie w Krakowie: a) dla 
egzaminów wstępnych egzaminatorami: z fi­
zyki, zwyczajnego profesora Uniwersytetu, dr. 
Augusta W i t k o w s k i e g o ;  z botaniki, zwy 
czajnego profesora Uniwersytetu, dr. Józefa 
K o s t a f i ń s k i e g o ;  z chemii ogólnej, zwy­
czajnych profesorów Uniwersytetu, dr. Ka­
rola O l s z e w s k i e g o  i dr. Juliana S c h r a m 
m a. ł>) Dla rygorozum farmaceutycznego, ko­
misarzem rządowym starszego lekarza powia­
towego, dr. Gustawa B i e l a ń s k i e g o ,  a jego 
zastępcą, dyrektora szpitala św. Łazarza i 
tyt. nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, 
dr. Stanisława P o n i k ł ę ;  egzaminatorami 
z ogólnej i farmaceutycznej chemii, zwyczaj­
nych profesorów Uniwersytetu dr. Karola 
O l s z e w s k i e g o  i dr. Juliana S c h r a m m a ;  
z farmakognozyi, zwyczajnego profesora U ni­
wersytetu, dr. Józefa Ł a z a r s k i e g o ;  egza­
minatorem hospitantem, aptekarza Karola Łu- 
c z k ę, a jego zastępcą, aptekarza Ksawe­
rego M i k u c k i e g o.

W Uniwersytecie we Lwowie: a) dla 
egzaminów wstępnych egzaminatorami: z fi­
zyki, zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. 
Ignacego Z a k r z e w s k i e g o ;  z botaniki, zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Teofila 
C i e s i e l s k i e g o ;  z chemii ogólnej, zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Broni­
sława R a d z i s z e w s k i e g o ,  b) Dla rygo­
rozum farmaceutycznego: komisarzem rządo­
wym, krajowego referenta sanitarnego, radcę 
Dworu, dr. Józefa M e r u n o w i c z a ,  a jego 
zastępcą krajowego inspektora sanitarnego, 
cesarskiego radcę dr. Józefa B a r z y c k i e g o ;  
egzaminatorami: z ogólnej i farmaceutycznej'

3)

Eustachy Antoni heleniusz
Codzia-iwanowski.

(Wspomnienie pośmiertne).

(Ciąg dalszy).

Gdy Eustachy Iwanowski zaczął sam 
gospodarować, były to czasy jeszcze pań­
szczyźniane ; lecz dziedzic odznaczał się do­
brocią i oględnością, dla swoich poddanych, 
wchodząc w ich potrzeby, a po uwłaszczeniu 
włościan t. zw. czynszowej szlachcie, bez róż­
nicy wyznania, w Chałaim gródku i Czarno- 
rudce podarował, proprio molu, ziemię na wła­
sność, w skutek czego znakomicie przyczynił 
się do ich dobrobytu.

Mając teraz więcej środków, ś. p. Iwa­
nowski jeszcze więcej świadczył biednym i 
potrzebującym, a nadto był szczodry dla róż­
nych instytucyj naukowych, pomagał nieza­
możnym literatom (Aleksander Groza umarł 
w jego domu), a o potrzebach kościołów, 
szczególnie ubogich, pamiętał zawsze i chę­
tnie spieszył z pomocą i datkiem.

Lecz nietylko zasługi położył ostatni 
Krzemiericzanin pomagając tym, którzy pra­
cowali umysłowo w zawodzie literackim i na­
ukowym, — rozwinął on własną działalność 
w tym kierunku z wielką bardzo gorliwością.

W Polsce po upadku niepodległości, 
kiedy ustała działalność władz narodowych, 
zanikło życie publiczne, polityczne, a szko­
łom nadano kierunek antynarodowy; litera­
tura zajęła stanowisko naezelne, stawszy się 
życia narodowego strażnicą, organem naro­
dowym i zaczęła wywierać wpływ na społe­
czeństwo niezaprzeczony; z biegiem czasu 
jednakże nastąpiło w literaturze rozdwojenie,

chemii, zwyczajnego profesora Uniwersytetu, 
dr. Bronisława R a d z i s z e w s k i e g o ;  z far­
makognozyi (prowizorycznie) zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu, dr. Władysława N i e- 
m i ł  ow i c z a ;  egzaminatorem hospitantem, 
aptekarza .Jakóba P i e p es-Po r a ty  ń sk  i eg o, 
a jego zastępcą aptekarza Karola S k l e  p i ń ­
s k i  e g o

0. k. Namiestnictwo zatwierdziło w imie­
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
uchwalone na walnych zgromadzeniach akcyo- 
naryuszów z 4 października 1902 i 28 lutego 
1903, względnie na posiedzeniu Rady zawia- 
dowczej z 20 czerwca 1903 zmiany statutu 
„Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyj­
nego budowy wagonowi maszyn w Sanoku — 
przedtem Kazimierz Lipiński“ we Lwowie, 
które będzie odtąd używało firmy : „Pierwsze 
galicyjskie Towarzystwo akcyjne budowy wa­
gonów i maszyn w Sanoku11 z siedzibą we 
Lwowie.

Obwieszczenie.
Niniejszein rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu tarnowskiego, na 
dzień 15 października 1903 roku.

W myśl przepisów ordynaeyi wybor­
czej sejmowej i ustawy krajowej z dnia 6 
października 1869, nr. 31 Dz. ust. kraj., od­
będzie się poprzednio w gminach należących 
do powiatu Tarnowskiego, wybór wyborców 
w terminach przez c. k. starostwo w Tarno­
wie wyznaczyć się mających.

Wybór posła odbędzie się w Tarnowie 
a o godzinie i miejscu wyborów zawiadomie­
ni zostaną wyborcy w swoim czasie za po­
mocą kart legitymacyjnych

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
września b. r. do 1.120.130, o wykazie panu­
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań starostw, przedłożonych od 3 września 
do 10 września b. r. i zwracającym przytem 
uwagę na panujące w innych krajach koron­
nych i na Węgrzech oraz w Prusach (w o- 
kręgu rządowym Bydgoszcz) i w Królestwie 
Polskiem w gubernii kieleckiej zaraźliwe cho­
roby zwierzęce, oraz z dnia 10 września b. r. 
do 1. 120.438 o wzbronieniu z powodu zara­
zy pyska i racic wprowadzania zwierząt ra­
cicowych z politycznych powiatów Kosów i 
Jasło, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

różność zasad i pojęć w rzeczach najżywo­
tniejszych, bo tyczących się wiary i uczuć 
patryotycznych; powstała prawowierność re­
ligijna bez uczuć patryotycznych albo pa- 
tryotyzm nieprzyjazny dla katońcyzmu; w 
płodach literackich uformowała się walka, 
przechodząca we wzajemne potępienie, a niewie­
lu było i jest takich pisarzy, którzyby łączyli 
w swoich pracach miłość Ojczyzny z przy­
wiązaniem do Kościoła; Heleniusz jednakże w 
swoich pismach był gorącym patryotą i wier­
nym synem Kościoła; to też jego największa za­
sługa na tern polega! Jednocząc w swoich dzie­
łach uczucia patryotyczne z przywiązaniem 
do Kościoła, wolnym jest od walk stronni­
czych i zachowuje swoją niezależność, błogi 
spokój ducha, wzniosłe pojmowanie przeszło­
ści, w której trafnie zawsze wyszukiwał do­
datnie strony, godne naśladowania, ku czemu 
ustawicznie, gorliwie i wymownie pobudzał 
i zachęcał.

Miłość Ojczyzny, wuara gorąca, we 
wszystkiem bezwzględna prawda, w niczem 
przesady ani goryczy, wyrozumiałość — oto 
są cechy twórczości Heieniusza. Z lubością 
zawsze mówi o poświęceniu się dla Ojczyzny, 
o wygnańcach syberyjskich, o legionach, e- 
migracyi; wynosi zasługi Adama Czartory­
skiego, Czackiego; z zamiłowaniem artysty- 
czuein szricuje obrazy świętych i świątobli 
wych Polaków; z zachwytem mówi o miej­
scach cudownych w Polsce, o dawnej pobo­
żności Polaków do Matki Boskiej, Królowej 
Korony polskiej, o klasztorach, zakonach, 
zwłaszcza Jezuitach, których wysoce cenił, 
bardzo obszernie o Bazylianach i Unii, któ­
rej historyę kreśli; szczegółowo rozwodzi się 
o biskupie Załuskim, ich bibliotece, zasłu­
gach ; a gdy myślą sięgnie w przeszłość dzie­
jową, dawniejszą, stoją w jego wyobraźni ży­
wo owi sławni hetmani, dzielni wojewodowie, 
kasztelanowie, różni dygnitarze Rzeczypospo­
litej, więc opowiada wymownie ich czyny bo­
haterskie, zwycięstwa, uwielbia prawość cha­
rakteru, zacność, poświęcanie się dla Ojczy-

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów, 14 września.

Najj. Pan w Galicyi.
(Sprawozdanie naszego korespondenta.)

Komarno-Chłopy, 13 września.
W racałem dzisiaj ze Szczerca do Chło­

pów — nad ranem niebo było ołowiane, 
szare; droga, taka prawdziwie podolska, czar- 
noziemna droga czerniła się błotem, deszcz 
mżył bez przerwy Zdawało się, że nie zoba­
czymy już dzisiaj słońca...

Wszędzie spotykałem wojsko. Eurgony 
wlokły się leniwie po rozmokłej glinie, czer­
wone, niebieskie, szafirowe mundury, bar­
wiły się wśród chałup, gdzieniegdzie stały 
namioty, a z pod kotłów wydobywał się dym, 
ciągnący długie swe wstęgi poprzez szuwary 
i łąki — wsie zamieniały się w obozowiska, 
nęcąc oczy niezwykłym w tych stronach wi­
dokiem.

Aż wreszcie dojechałem do Eomarna. 
Czekano właśnie na przyjazd Najd Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda. Ludzie stali na 
drodze, żydzi tłoczyli się jak zwykle w cia- 
śuiejszyeh przejściach, gwar panował wszę­
dzie radosny i wszędzie widać było twarze 
rozjaśnione uśmiechem i weselem.

Zaraz po godzinie ósmej rano przybył 
dworski pociąg do Gródka, gdzie wysiadł 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

Najj. Ban opuścił na trzy minuty wa­
gon i zaszczycił kilku słowami rozmowy 
tamtejszego starostę p. Semlera. Publiczność 
zgromadzona po za dworcem witała i że­
gnała Monarchę wielokrotnymi okrzykami.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
udał się z Gródka wprost do Komarna, gdzie 
w tamtejszym kościele wysłuchał cichej Mszy 
św. O godz. 10 przybył do Chłopów powi­
tany przed portalem pałacu przez szefa szta­
bu gen. br. Becka, generała broni Galgo- 
tzyego, inspektora kawaleryi hr. Paara i ge­
nerała bron’ Fiedlera, oraz hrabstwa Lancko- 
rońskich i br. de Vaux jako gospodarzy pałacu.

Postawa mieszkańców Komarna i spo­
sób przyjęcia, wywarły na Dostojnym Gościu 
jak najlepsze wrażenie. Przyjazd Najd. Ar- 
cyksięcia do Chłopów przerwał na chwilę 
obrady wojskowe, prowadzone w Cesarskim 
namiocie, gdzie zgromadziło się przeszło stu 
dowódców różnych oddziałów, celem kryty­
cznego omówienia obecnej lokacyi wojsk i 
dotychczas przeprowadzonych ćwiczeń wywia­
dowczych. Narady te trwały do pół do dwu­
nastej, poczem oficerowie, nie stojący kwa­
terą w Chłopach, porozjeżdżali się do swoich 
stacyj.

Około godziny drugiej poczęły się zbie­
rać tłumy ludzi wzdłuż drogi wiodącej z Bu-

zny; uszczęśliwiony, rozpromieniony dawną 
chwałą Polski, kreśli malowniczo, z wdzię­
kiem dawne i dawniejsze czasy nasze ku 
nauce i zbudowaniu młodszych pokoleń.... 
I tak lat 50 pracował na tej niwie litera­
ckiej, wytrwałe gromadząc różne wspomnie­
nia z przeszłości, chroniąc od zagłady tra- 
dycyę z dawnych lepszych czasów. W tych 
wspomnieniach, mnóstwo jest historycznych 
szczegółów, ciekawyeh taktów, których za­
chowanie jemu tylko zawdzięczać możemy; 
umiał on doskonale dostrzegać dobre strony 
w życiu dawnych pokoleń i z przyjemnością 
je opisywał ku nauce młodszych, rozsądnie 
to wszystko kommentująe ; ale i ujemne stro­
ny naszego organizmu społecznego nie wy­
mykały się z pod jego baczności — ostrze­
gał przed niemi, wykazując zgubne następ­
stwa.

Rozległe miał Heleniusz stosunki, bar­
dzo dużo znajomości na Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie, które znał doskonale i opisał nie­
jednokrotnie; pamięć mu dopisywała zwykle 
dobrze i sięgał nią i w dawniejsze czasy, to 
też w jego barwnych opisach znajdujemy nie­
mało rzeczy niezmiernie interesujących. Przy­
szły historyK tych prowincyj nie będzie się 
mógł obejść bez dzieł Iwanowskiego, pra­
wdziwej skarbnicy, tyczącej się przeszłości 
tych prowincyj w XIX. wieku.

Pierwsza drukowana praca Heieniusza 
wyszła w Paryżu p. t. „Matka Boska na Ja­
snej Górze Częstochowskiej, Królowa Korony 
Polskiej“ (jestto pamiątka z pielgrzymki, od­
bytej w r. 1848).

Potem nastąpiła historyczna wiadomość 
o Bazylianach w Humaniu, wydrukowana 
w dodatku miesięcznym do Czasu z r. 1857, 
tom VIII.

We trzy lata później w Poznaniu (1860 
r.) wydał on „Kilka rysów i pamiątek11, in 
8°, str. 513; mamy tu cenne rzeczy o da­
wnej Ukrainie, opis Latyczowa, Różanego 
Stoku, Mazowsza, Pomorza, Ziemi Dobrzyń­
skiej, wiadomości o redempcyach Trynitarzy

| czał do Komarna. Niebo wypogadzało się 
zwolna. Co moment rozdzierał chmury ja ­
sny promień słońca, złocił drzewa kroplami 
deszczu się skrzące i nasycał światłem białe 
płótnianki włościan, tworzących długi, pra­
wie że niekończący się szpaler. Zdała wy­
glądało to tak, jak mieniąca się, przepiękna 
wstęga barw, na którą składały się i świty 
Mazurów, suumany Rusinów i wzorzyste ha­
fty mołodyc....

Porządek panował wszędzie wzorowy. 
W okół stacyi kolejowej utworzyły się tłu­
my, trzymane w karbach przez straż obywa­
telską. Około godziny 2 dojrzano zdała po­
ciąg dworski. Z tysiąca piersi zagrzmiał zje­
dnoczony okrzyk ! Niech żyje ! Przez szpa­
lery przeleciało jak gdyby drgnienie jednej 
duszy....

Najjaśniejszy Pan wysiadł żwawo z wa­
gonu i odrazu zwrócił się do oczekujących 
Go osób. Dłuższą przemową zaszczycił JE. 
bar. Becka, JE. Fiedlera, marszałka powia­
towego Rayskiego , któremu oświadczył ła­
skawie, że już nie pierwszy raz bawi w tych 
stronach, przemawiał również do starosty 
Albina Świtalskiego, radcy sądowego Ja ­
niszewskiego i burmistrza Metanomskiego. 
Na dworcu byli także obecni adjulant barona 
Becka, kapitan Schamschula i pułkownik Ger- 
stenberger. Przeszedłszy przez bramę tryum ­
falną, wsiadł Najjaśniejszy Pan do dworskie­
go powozu wraz z bar. Beckiem.

Na widok ukochanego Monarchy wzmo­
gły się okrzyki. Pełen łaskawości i dobroci 
uśmiech nie schodził z twarzy N ajjaśniej­
szego Pana, gdy ujrzał dziewczątka i mło­
dzież szkolną rzucającą kwiaty, gdy usłyszał 
tak zawsze szczerze wydobywające się z pol­
skich piersi: „Niech ży je!“

Supliki, prośby padały gęsto pod Jego 
stopy, a gdy która z nich zabłądziła pod 
koła powozu, Najjaśniejszy Pan kazał wstrzy 
mywać konie i doręczać sobie petycye. 
W bramę parku w Chłopach wjeżdżały ekwi- 
paże w następującym porządku : W pierw­
szym jechali strzelec przyboczny Jego Ce­
sarskiej Mości i kamerdyner, w drugim sta­
rosta Świtalski, w trzecim — dworskim, Mo­
narcha mając po lewej stronie br. Becka, w 
czwartym generaluy-adjutant hr. Paar i ad- 
ju tan t przvboczny ks. Dietriehstein, w 'pią­
tym JE . Fiedler, w szóstym JEm. ks. Kardy­
nał Puzyna i JE  P. Namiestnik, JE . P. Mar­
szałek krajowy hr. Badeni i JE. hr. Stani­
sław Tarnowski, w siódmym major pruski 
Buelow, JE. Jaworski i marszałek pow. Ray­
ski. W chwilę potem przybyła służba 
dworska.

Najjaśniejszy Pan wysiadł przed swoją 
willą. U jej progów powitał Go JE . Karol 
hr. Lanckoroński wraz z żoną. Niestrudzony 
Monarcha pozwolił natychmiast przedstawić 
Sobie wszystkich zgromadzonych tamże dy­
gnitarzy wojskowych i oficerów. Przedstawiał 
JE. br. Beck.

Najjaśniejszy Pan rozmawiał najłaska- 
wiej z wielu osobami, poczem w najlepszem 
usposobieniu udał się do namiotu na obiad.

polskich, o Jezuitach w XVII w., wspomnie­
nia o Janie Nepomucenie Chojeckim, Szczę­
snym Czackim, o Józefie Załuskim, biskupie 
kijowskim, o Korsakach i wiele jeszcze in­
teresujących rzeczy.

Czwarte dzieło Heieniusza, drukowane 
także w Paryżu w 1861 roku i zatytułowane 
„Wspomnienia narodowe11, in 8° str. X. -f- 
559. Są w niem ciekawe szczegóły o Unii 
w Polsce (od str. 1—196), o Szczęsnym Po­
tockim, Andrzeju Dubrawskim, Adamie Sie- 
niawskim, o niewoli konfederatów barskich, 
niezmiernie zajmująca wędrówka po rozli­
cznych miejscach Polski i Litwy w 1857 
roku odbyta (411—533), pouczająca kronika 
syberyjska (367 — 411) i jeszcze różne arty­
kuły poważnej treści.

W sześć lat potem w Krakowie (1867 
roku) wyszły jego Listy z kraju i zagranicy, 
pisane w 1863 i 1864 roku, w których znaj­
dujemy mnóstwo ważnych szczegółów, do­
niosłych faktów z tych właśnie lat, kiedy to 
u nas w kraju wszystko wrzało i dokony­
wały się przeróżne zmiany.

W Krakowie także odbito dzieło wię­
kszych już rozmiarów, w dwóch tomach, w 
1873 roku „Rozmowy o Koronie Polskiej11, 
in 8°, str, 723 i 581; tu znowu o Unii (137— 
272) obszerny artykuł, z uczuciem skreślona 
praca o wpływach św. Pańskich na społe­
czność polską (39—134), o cudownym obra­
zie M. B. w Poczajowie i Myślenicach, śli­
czny opis znakomitszych miejscowości na 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie (321—723); a 
w drugim tomie: nieszczęścia i zamieszki na 
Wołyniu i Ukrainie (7—77), niektóre fakty 
z czasów Konfederacyi barskiej (79—132), 
wiadomości o wojsku polskiem, sejmikach i 
różne szczegóły dodatkowe do rozdziałów po­
przednich, w których jest bardzo dużo cieka­
wych, nieznanych rzeczy, listów współcze­
snych (początek XIX. w.) etc.

(Dokończenie nastąpi).



Poprzez żaglowe płótno przezierało 
żółtawe światło dzienne. Zastawa stołów, 
przykrytych białymi obrusami, wytworna, lecz 
skromna, przypomina, że to obozowy obiad, 
lecz obiad Cesarski. Srebra lśnią, się w pół- 
zmroku. Przed nakryciem Monarchy, naprze­
ciwko którego siedział br. Beck, leży nie­
zwykła karta z menu. Zwraca też natych­
miast Jego uwagę. Napozór zwyczajna karta. 
Tylko, że zdobi ją  akwarela Wojciecha Kos­
saka. Fragm ent z manewrów. Ułan-kucharz, 
warzy w kotle jedzenie. Rękawy zakasane, 
koszula prawdziwie manewrowa. A nad nim 
stoi pochylony oficer prowiantowy i bada 
warzechą zawartość kotła. Z boku trzyma mu 
drugi ułan konia.

Najjaśniejszy Pan pokazuje z uśmie­
chem sąsiadującym przy stole Arcyksiążętom 
rzeczywiście doskonały obrazek Kossaka i 
cieszy się widocznie niespodzianką. Skinie­
niem głowy dziękują za nią porucznikowi- 
artyście, który odbywa dobrowolnie obecne 
ćwiczenia w charakferze oficera posyłkowego, 
przydzielonego do głównej kwatery.

Po obiedzie, ukończonym na kilka mi­
nut przed czwartą rozchodzą się zwolna 
wszyscy. Prócz wojskowych byli na nim 
obecni: JE . Pan Namiestnik, ks. Kardynał 
Puzyna, JE. Stanisław hr. Badeni, JE . Jawor­
ski, JE . hr. St. Tarnowski, JE . hr. Karol 
Lanckoroński i marszałek powiatowy p. Albin 
Rayski.

Zaraz po czwartej wybrał się Najja­
śniejszy Pan w odwiedziny do hr. Karola 
Lanekorońskiego, mieszkającego poza obrę­
bem pałacowego parku, i to pieszo, mając 
z Sobą tylko przybocznego adjutanta ks. Die- 
trichsteina. U hr. Lanckorońskich zabawił 
Monarcha dwadzieścia minut. Gdy powracał 
do Swej rezydencyi podały Mu dwie wie­
śniaczki i jakiś włościanin petycyę, przyjętą 
najłaskawiej osobiście przez Najjaśniejszego 
Pana.

W czesnym  bardzo w ieczorem  u d a ł się 
M onarcha  n a  spoczynek, n ie  zasiadając już 
do w spólnej w ieczerzy.

Z nastaniem nocy zajaśniała nad Ko- 
marnem łuna. Tysiące świateł zapłonęło we 
wszystkich oknach, na rynku stały tłumy 
ludzi, oglądają0 transparenta z portretem Mo­
narchy, a* strzały moździerzowe zwiastowały 
wszystkim radosną wieść o przybyciu Najj. 
Pana.

Jutro wyrusza Monarcha o ósmej rano 
na pole ćwiczeń, poprzedzony przez naczelne 
kierownictwo manewrów.

Fotograficzne zdjęcia ważniejszych mo­
m e n tó w  dzisiejszego dnia powierzono foto­
grafowi ze Lwowa, p. M. Lissa.
8 A . W.

GMopy, 14 września. Monarcha wy- 
jechał powozem w najlepszem zdrowiu o go­
dzinie 8 minut 20 rano na pole manewrów. 
W otoczeniu Najj. Pana znajdowali się obaj 
Najd. Arcyksiążęta, adjutant Bolfras i ad- 
jutanci Arcyksiążąt.

Dzisiaj w poniedziałek o godzinie pół 
do drugiej, odbył się drugi obiad dworski, 
na który otrzymali zaproszenie: JE . ks. Me­
tropolita Szeptycki, JE. baron Herman Loebl, 
JE. hr. Leon Piniński, JE. Dawid Abraha- 
mowicz, JE. hr. Antoni Wodzicki, JE. hr. 
K. Lanckoroński, i prezydent miasta Lwowa 
dr. Godzimir Małachowski.

Eclia z iM f i  Najjaśniejszego M
we Lwowie.

Niezapomniane, promienne chwile wczo­
rajszego pobytu ukochanego Monarchy w 
mieście naszem, są ciągle jeszcze i będą 
długo przedmiotem rozmów powszechnych. 
Przedewszystkiem zwracała uwagę niewyczer­
pana dobroć Najj. Pana, która przebijała się 
w każdem przyjęciu i z każdego wyrzeczo­
nego słowa. — Winniśmy też uzupełnić nasze 
wczorajsze sprawozdanie niektórymi znamien­
nymi pod tym względem szczegółami, jakie 
na razie mogliśmy zebrać.

Niezwykła ta, chwytająca za serce do­
broć Monarchy ujawniła się już podczas przy­
jęć deputacyi w gmachu Namiestnictwa. — 
Po odpowiedzi ofieyalnej na przemowę Pre­
zydenta miasta dr. Małachowskiego zwrócił 
się Najj. Pan jeszcze do niego i powiedział: 

Zawsze serdecznie się cieszę, gdy mogę 
odwiedzić Lwów i szczerze żałuję, że n ie­
stety nie mogę tu dłużej obecnie zabawić. 
Cieszy Mnie także, że widzę tu tak wielu 
zgromadzonych radnych

Prezydent: Tak, przybyli prawie wszy­
scy, tylko kilku usprawiedliwiło swą nieobe­
cność chorobą.

N a j j .  P a n  dowiadywał się dalej, jakie 
większe roboty prowadzone są w mieście, a 
gdy Prezydent wymienił ważne i kosztowne
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dzieło kanalizacyi, m ijące wielką doniosłość 
dla asanacyi miasta, oraz budowę szkół, Mo­
narcha zapytał o rozwój szkoły Lądeckiej.

Prezydent odpowiedział, że rozwija się 
ona znakomicie i dodał: W tym roku pra­
wdopodobnie osiągniętą zostanie maksymalna 
cyfra 200 wychowanków. Liczba ta nie jest 
jeszcze ustaloną, gdyż dopiero jutro i poju­
trze odbędą się egzaminy wstępne, lecz ko­
mendant szkoły ma nadzieję, że cyfrę tę 
osiągnie, gdyż wpłynęło bardzo wiele zgło­
szeń. Zgłoszenia te dają ten pocieszający re ­
zultat, że przeważnie pochodzą od kandyda­
tów, przynależnych do Galicyi i Bukowiny. 
Jest to dowodem, że lndność^tych krajów 
coraz więcej nabiera zaufania do tej szkoły.

Najj. Pan zauważył, że jest to wielce 
pocieszającym objawem. Poczerń zapytał o 
stan wodociągów i o jakość wody, a gdy 
Prezydent oświadczał, że wodociągi są już 
zupełnie ukończone i że woda jest znako­
mita, Monarcha wyraził z tego powodu Swoje 
zadowolenie.

Następnie Pan Namiestnik przedstawił 
obu wiceprezydentów miasta pp. Michalskie­
go i Oiuchcińskiego, a _Naj.j. Pa wypytywał 
ich jeszcze o roboty miejskie. Wreszcie, gdy 
P. Namiestnik przedstawił radnego dr. Du­
lębę, dodając, że jest on wiceprezesem Koła 
polskiego, Monarcha rozmawia'! z nim o par­
lamencie, wyrażając życzenie, by parlament 
mógł pracować normalnie i powiedział, iż 
ma nadzieję, że Koło polskie i nadal, jak do­
tychczas, będzie gorąco i szczerze pracowało 
dla dobra kraju i popierało wiernie interesy 
Państwa i Dynastyi.

Zaznaczyliśmy już we wczorajszem spra­
wozdaniu naszem, że między innemi deputa- 
cyami przedstawiło się Najjaśniejszemu Panu 
przełożeństwo lwowskiej wyznaniowej gminy 
izraelickiej. Dodać jeszcze winniśmy, że pre­
zes jej dr. Emil Byk, po przedstawieniu człon­
ków przełożeństwa, przemówił w krótkich 
słowach, zapewniając nietylko w imieniu 
lwowskiej gminy wyznaniowej, lecz także 
imieniem licznej ludności żydowskiej w tym 
kraju zamieszkałej o niezłomnej wierności 
dla Monarchy i Najwyższego Domu. o głę­
bokiej wdzięczności za otrzymane równou­
prawnienie obywatelskie w Państwie i ojco­
wską opiekę. — Najjaśniejszy Pan w najła­
skawszych słowach odpowiedział, że wierność 
ludności żydowskiej jest wypróbowaną, po- 
czem zapytał o stosunki gminy wyznaniowej. 
Przy przedstawieniu rabinów Monarcha zau­
ważył, że ci zapewne chcą odmówić zwykłą 
rytualną modlitwę. Dr. Byk usprawiedliwiał 
się, ie  dla krótkości czasu nie umieszczono 
tej modlitwy w programie, lecz Najj. Pan 
dał rabinom znak potakujący, nakrył głowę, 
co też wszyscy członkowie deputacyi uczy­
nili i wysłuchał rytualnej modlitwy.

W przejeździe z pałacu Namiestnikow­
skiego na dworzec kolejowy Monarcha wi­
tany niemilknącymi okrzykami gorącego zapału 
przez tłumy ludności, zwracał baczną uwagę 
na tych przedewszystkiem, którzy mieli prośby 
w ręku; chwytał je sam skwapliwie, lecz 
kilkakrotnie zdarzyło się, że petycya, której 
ani sam Najj. Pan, ani towarzyszący Mu Pan 
Nam.nstnik nie zdołał w przejeździe ująć, 
upadła na ziemię. Wówczas Monarcha kazał 
zatrzymywać pojazd polecał przybocznemu 
strzelcowi podejmować prośbę.

Wysiadłszy na dworcu, zwrócił się Mo­
narcha między innymi do p. prezydenta mia­
sta Godzimira Małachowskiego i rzek ł:

Cieszę się bardzo, że znowu mogłem 
Lwów odwiedzić, przykro mi wszakże, że tym 
razem muszę ograniczyć Swoje odwiedziny na 
czas tak krótki. Prezydent odpowiedział: 
W ierna ludność Lwowa jest bardzo szczęśli­
wą. że chociaż Drzez tak krótki czas może 
widzieć W. C. Mość i dziękuje najpokorniej 
za tę łaskę.

Przy odjeździe ze Lwowa Najjaśniej­
szy Pan pożegnawszy się serdecznie z Pa­
nem Marszałkiem krajowym i b. Namiest­
nikiem Leonem hr. Pinińskim, raz jeszcze 
zwrócił się do prezydenta miasta, a wy­
rażając swe zadowolenie z gorącego i ser­
decznego przyjęcia — zaznaczył — że Lwów 
bardzo lubi i •] od a ł: życzę temu pięknemu 
miastu wszystkiego najlepszego. Niech i na­
dal tak pięknie się rozwija. Jeszcze raz jak 
najszczersze podziękowanie! Prezydent odpo­
wiedział: Racz przyjąć Najjaśniejszy Panie 
wyrazy naszej najgłębszej wdzięczności, za te 
szczęśliwe godziny i za najłaskawsze dobro­
tliwe słow a!

Sejmy krajowe.
Oprócz_ Sejmu g a l i c y j s k i e g o ,  zbie­

rają się dzisiyj celem podjęcia napowrót 
swoich prac, reprezentacye krajowe : Dolnej 
Austryi, Karyntyi i Szląska.

.Zdaje się, że prz silenie, które dotknę­
ło obie połowy Monarchii odbije się dono­
śnym echem także w Sejmach. Echo takie 
znalazło się już w spokojnym zazwyczaj sejmie 
saleburskim. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
pojawiły się wnioski dotyczące nietylko spra­
wy przydłużenia służby wojskowej, ale i ca-
wrześna 1903.

lego stosunku Austryi do Węgier. Pierwszą 
sprawą zajmuje się wniosek posła Hagena, 
który opiewa: Sejm uchw ali: 1. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, by natychmiast we­
zwał Bząd do urlopowania austryackicń żoł­
nierzy ostatniego rocznika z dniem 1 paź­
dziernika 1908, względnie do przedłożenia 
odpowiedniej ustawy bezzwłocznie zwołać się 
mającej Radzie państwa. 2. Sejm domaga się 
by za uchwalenie ustawy wojskowej nie ze­
zwolono sejmowi wigierskiemu żadnego u- 
stępstwa, któreby osłabić mogło bitność ar­
mii i wojskowe stanowisko Monarchii, albo 
też spowodować ekonomiczne szkody dla 
Austryi". Wnioskodawca w motywach żali 
się, że od dziesiątek lat wszelkie żądania re- 
prezentacyi austryackiej, odnoszące się do u- 
łatwień w służbie wojskowej, nie doznały 
uwzględnienia. Z drugiej strony ujawnia się 
już dziś skłonność do ustępstw w obec sej­
mu węgierskiego i do takich, które niewąt­
pliwie na bitność armii musiałyby podziałać 
ujemnie.

Drugi wniosek przedłożony przez p. 
Pelzla brzmi: „Sejm zechce uchwalić: Sejm 
wyraża nadzieję, że Rząd uczyni co należy, 
celem przeszkodzenia, by pożądana przez W ę­
gry samoistna armia, utworzoną i utrzymy­
waną była przeważnie kosztem Austryi. Sejm 
oczekuje, że Rząd dziś już przystąpi do przy­
gotowań dla samoistnego stanowiska Austryi 
w obec Węgier i w celu zupełnego rozdziału 
przygotuje autonomiczną taryfę celną". — 
Wnioskodawca analizuje żądania Węgier na 
polu armii i dochodzi do przekonania, że u- 
rzeezywistnienie ich równałoby się utworze­
niu samoistnej armii węgierskiej. Ale Wę­
gry myśląc o samoistnej armii bynajmniej 
nie chcą zrezygnować z naateryalnej pomocy 
Austryi, to znaczy chcą oni, by węgierską 
armię utrzymywała Austrya. Węgrzy przy­
gotowują także zupełny rozdział napolueko- 
nomicznem, Austrya więc nie powinna dać 
się zaskoczyć. Przy znauej bezwzględności 
Węgier należy opatrzyć się wcześnie, m ia­
nowicie przez przygotowanie autonorniez nej 
taryfy celnej.

Ks. Ferdynand Bułcfarski.

Z Sofii donoszą: Wedle wiadomości 
nadchodzących z dworu książęcego zaprowa­
dzono tam nadzwyczajne środki ostrożności 
dla ubezpieczenia osoby księcia. Gzy w istocie 

Aą jakieś objawy, któreby kazały się oba­
wiać zamachu, trudno dociec. Z garnizonu 
warneńskiego odkomenderowano wzmocnione 
oddziały straży do Euxinogradu, gdzie wszyscy, 
chcący zwidzać zamek, muszą się poddawać 
bardzo szczegółowemu zbadaniu.

Berliński Local-Anmger otrzymał z 
Sofii następujące doniesienie : Dostęp do zamku 
księcia Ferdynanda w Euxinogradzie zupeł­
nie zamknięty i osaczony strażą, w którym 
to celu ściągnięto znaczną część załogi war- 
neńskiej. Liwerautów kuchni książęcej przy 
wstępie do zamku rewiduje gruntownie spe- 
cyalna komisya. Niektóre pisina twierdzą, że 
rząd rozm yślnie— starym sposobem stamou- 
łowców —-utrzymuje księcia w obawie o za­
mach, choć nikomu to nie w głowie. Możliwe 
jednak, że mimo to nie bez powodu chwy­
cono się tak niezwykłych środków ostrożno­
ści. Pomiędzy księciem a stronnictwem Gan­
kowa wre walka z całą zawziętością. Na żą­
danie księcia rząd ruguje stronnictwo tej 
partyi ze wszystkich urzędów. Oankowiśei 
ze swej strony w gwałtowny sposób napa­
dają na księcia za rozwiązanie Sobrania.

Z W iednia donoszą: Sofijski profesor 
Uniwersytetu St, Bobezew, który jako prze­
wodniczący grupy bułgarskiej brał udział w 
międzynarodowym kongresie pokojowym, wy­
raził się w pewnej politycznej rozmowie tak 
mniej więcej o srano wosku księcia:

Bułgarya przebywa obecnie ciężkie pod 
wielu wzglę !ami przesilenie, ale błędem by­
łoby mniemać, że obejmuje ono także kwe- 
styę dynastyczną. Taka kwestya u nas wcale 
nie istnieje. Oświadczam stanowczo, że nie­
tylko tron nie jest u nas bynajmniej zagro­
żony, lecz że w ogóle niema w kraju prądu 
skierowanego w jakikolwiek sposób przeciwko 
osobie księcia. Ostatni jego wyjazd za g ra­
nicę wywołał różne komentarze. Niektóre 
pisma wyraziły zdanie, że było rzeczą nie­
stosowną, opuszczać kraj w tak gorącej chwili; 
iune znowu tłómaczą wyjazd tern, że książę 
chciał gabinetowi Petrowa pozostawić zupeł­
nie swobodną '•ękę dla wzmocnienia partyi 
rządowej. Dyskusja ta jednakże a ni w pra­
sie, ani w społeczeństwie nie miała charak­
teru nieprzyjaznego dla księcia. W teraźniej­
szej fazie naszego rozwoju mamy sporo trud­
ności z zakresu międzynarodowego, a także 
wewnętrznych. Do ich rzędu jednak wcam 
nie przyłącza się ruch antidynastyczny, bo 
taki ruch wcale u nas nie istnieje.

Dodać należy, iż prof. Bobezew, długo­
letni członek Sobrania, na)«ży do opozycyj­
nej partyi narodowców (stoiłowczyków).

Ryci? zbrojny w Macedonii.
Z Sofii donoszą, że Turcy przystąpili 

już do tłumienia ruchu rewolucyjnego w wi- 
lajecie adryaaopolskim — używając do tego 
ceiu najdzikszych i najmniej karnych wojsk. 
Okręg Kirkilisse zalany jest Kurdami i Al- 
bańczykami, którzy ciągną od wsi do wsi 
paląc osady i mordując ludność. Niektóre ro­
dziny w pień wycięto tak, że ani jedna oso­
ba z nich nie oca.ała, Wsie Ozeglaik, Erech- 
ler, Keszyrlik, Tastepe, Azmadzyk, Dykuzyir, 
Karalia, Karaumsli opustoszały, ludność bo­
wiem nie czekając inw azji tureckiej tłu­
mnie schroniła się do Bułgaryi. Patrolujące 
u jej granic oddziały kawaleryi położyły 
wielu zbiegów trupem. Turcy sprowadzają co­
raz nowe oddziały zbrojne. Między innemi 
ściągnięto znaczny zastęp artyleryi górskiej, 
którą wysiano do Wassilka i Granca-Żyko- 
wa. — Oczywiście wiadomości te budzą w 
Macedonii coraz większe wzburzenie. Mace­
dończycy domagają się coraz bardziej zbroj­
nej interwencji ze strony Bułgaryi.

* **
(Telegram).

Konstantynopol, 14 września. We­
dług doniesień z Adryanopola, albańscy re- 
dyfowie podczas marszu z Adryanopola do 
Kirkilisse dopuszczali się wielkich nadużyć, 
szczególnie w Jenidze, gdzie splądrowali ko­
ściół. Z sandżaku Kirkilisse nadchodzą 
alarmujące wieści. W Almadzik miano ściąć 
220 Bułga-ów, a to w obecności ich rodzin. 
Władze miejscowe starają się zbierać zra­
bowane przedmioty i zwracać właścicielom.

Raporty konsularne obliczają, że w w i- 
lajecie monastyrskim zniszczonych jest 80— 
100 miejscowości, w sandżaku kirkiliskim 
30—40. Spustoszeń tych dokonały wojska i 
baszybożucy.

Konstantynopol, 14 września. Porta 
dostarczyła ambasadorom Rossyi i Austryi 
nowych szczegółów o udziale wojska bułgar­
skiego w powstaniu macedońskiem. W De- 
rektoj znaleziono na pobojowisku bułgarskie 
epolety oficerskie. Powstańcy, którzy zbu­
rzyli wieś Haduhi-Talisman (oddaloną o 34 
kilometry od Adryanopola), przybyli wprost 
z Bułgaryi i napowrót do niej wrócili. — 
W wilajecie saionickim, w wąwozie szuszor- 
skim pod Raylokiem, powstańcy, ubrani w 
w części w mundury bułgarskie, zaatakowali 
wojsko tureckie.

Ateny, 14 września. Według spra­
wozdań greckich konsulów, cały plon w Ma­
cedonii zniszczony, zbliża się widmo głodu. 
Rząd i ludność wielu miast greckich posta­
nowiły natychmiast rozpocząć akcyę ratun­
kową dla dotkniętych nędzą i głodem okolic.

Sofia, 14 września. Urzędownie do­
noszą, że w konstantynopolskiem więzieniu 
centralnem zamordowali dozorcy siedmiu are­
sztowanych Bułgarów.

Wojsko tureckie ciągle przekracza buł­
garską granicę, ścigając rozproszone oddziały.

Londyn, 14 września. Rząd grecki 
wysłał komunikat do dyplomatycznych re­
prezentantów mocarstw, w którym zwraca 
uwagę, że baszybożuki w Kruszewie za ze­
zwoleniem swego komendanta mordowali nie­
tylko powstańców, ale także spokojnych Gre­
ków. Grecya żąda ukarania komendanta.

Paryż, 14 września. Do tutejszych 
dzienników donoszą telegraficznie, że rząd 
turecki zamierza wydać rozporządzenie, wy­
dalające z Macedonii wszystkich korespon­
dentów, zwłaszcza zaś prasy francuskiej i 
angielskiej. T urcja  twierdzi, jakoby ogłoszo­
ne ostatnimi czasy przez francuską i angiel­
ską prasę sprawozdania o postępowaniu wojsk 
tureckich były tendencyjne i szkodziły in­
teresom tureckim.

Leicester, 14 września. Kongres gór­
niczy przyjął rezolucję, wyrażającą wstręt z 
powodu rzezi Bułgarów w Macedonii i wzy­
wającą rząd, by interweniował na korzyść 
Bułgarów.

K R O M K A
Lwów, IŁ  września.

— JE. P. Minister dr. Leonard Piętak 
przybył wczoraj wieczorem pociągiem błyskawi­
cznym z Wiednia do Lwowa i zamieszkał u 
radcy Namiestnictwa p. Franza w gmachu sta­
rostwa.

Pan Minister bierze udział w obradach 
Sejmu.

— Z Rady szkolnej krajowej.
W sprawie egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu przy egzaminach dojrzałości w gi­
mnazjach i Szkołach realnych Pan Minister wy­
znań i oświaty rozporządzeniem / dnia 23 maja 
b. r., 1. 17.541, postanowił co następuje:

Komisya egzaminacyjna może pozwolić kan­
dydatom, przypuszczonym w myśl §. 2 ust. 2 i 
3 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 10 gru­
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dnia 1885, 1. 22.906 (Dz. rozp. min. nr. 1 
z r. 1886) do egzaminu dojrzałości w gimra- 
zyacL lub szkołach realnych w terminie jesien­
nym, którzy przy tym egzaminie nie uczynili 
zadość wymaganiom z jednego przedmiotu, by 
egzamin % tego przedmiotu powtórzyli po upły­
wie pół roku, a mianowicie około końca pierw­
szego półrocza następnego roku szkolnego.

Eada szkolna krajowa może przypuszczać 
w wypadkach uwzględnienia godnych na osobno 
wniesioną należycie uzasadnioną prośbę, po po­
rozumieniu z komisyą egzaminacyjną, do powtór­
nego egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
także tych kandydatów, którzy okazali przy egza­
minie dojrzałości w poprzednim terminie letnim 
niedostateczny postęp z jednego przedmiotu, a 
w najbliższym terminie jesiennym nie zdali egza­
minu poprawczego z tegoż przedmiotu.

Przewodnictwo przy tych egzaminach mo­
żna poruczyć dyrektorom zakładów, w których 
te egzamina się odbywają. Zresztą obowiązują i 
nadal wszystkie przepisy, odnoszące się do egza­
minów dojrzałości.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z termi­
nem jesiennym 1902/3.

— Konkurs. W celu nadania zapomóg 
z jubileuszowej fundacyi im. Adolfa bar. Jorka- 
sza-Kocha za rok 1903 rozpisuje się konkurs do 
15 października b. r. Do korzystaniaŁ tej fun­
dacji uprawnione są wdowy i sieroty po urzę­
dnikach skarbowych XI i X klasy rangi z wy­
jątkiem urzędników konceptowy cli.

Podania zaopatrzone w świadectwa ubóstwa 
i dowody co do stanowiska służbowego zajmy- 
wincgo przez męża, względnie ojca m ają być 
wniesione do c. k. Namiestnictwa.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Kai w ary i Zebrzydowskiej na odbytem w 
ostatnich dniach pełnem posiedzeniu zamianowała 
jednomyślnie starostę wadowickiego p. Zdzisława 
Gepperta honorowym obywatelem miasta w uzna­
niu jego zasług około dobra i rozwoju tej gminy 
położonych.

t  Wanda z Karłowiczów Wasilew­
ska, żona redaktora Sława Polskiego, a córka 
znakomitego uczonego ś. p. Jana Karłowic/a, 
zm arła wczoraj wieczorem w naszem mieście, 
osierocając męża i małego synka.

Urodzona w Królestwie Polskiem, kształ­
ciła się w Warszawie i Genewie; od zgonu ojca, 
do którego serdecznie była przywiązana, poczęła 
coraz silniej zapadać na zdrowiu; pozostawia po 
sobie szczeiy żal rodziny i pamięć dobrą wśród 
nielicznego grona znajomych lwowskich. Ś. p. 
Wanda była poniekąd współpracowniczką swego 
ojca. Przełożyła na język polski dzieło Achelisa 
p. t.: „Rozwój etnologii współczesnej“.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Julia ze SchneidrówRomankiewiczowa, wdowa 
po profesorze gimnazyalnym, nauczycielka kursu 
gospodarstw a domowego przy szkole im. królowej 
Jadwigi, w 77 roku życia.

W Kulpai ko we, Jan Muzyka, em. komen­
dant posterunku żandarmeryi w Bośnii, w 35 
roku życia.

W Krakowie, Teofil Krasiński, rewident
dyrekcyi kolei państwowych, w 52 roku życia; — 
Karol Udrycki, słuchacz praw, w 20 roku życia.

W Grazu, Edward Zeravica, komendant 
17 brygady piechoty w Przemyślu.

—  Na pogorzelców gminy Demycza 
koło Zabłotowa, złożono do 10 b. m. włącznie 
tytułem datków 2236 K. 68 h.

—  Olbrzymi pożar wybuchł duia 6 
b. m. o godzinie 4 po południu na obszarze
dworskim Olchowiec (pow. Borszczów), należącym 
do właściciela dóbr Izraela Hafnera. Ogień zdo­
łano ugasić dopiero w dniu 8 b. m., przyczyna 
katastrofy dotychczas niewyjaśniona. Spaliła, się 
cała tegoroczna krescencya i narzędzia rolnicze. 
Ogólna szkoda wynosi 117.000 K.; wysokość 
ubezpieczenia 80.00*J K.

— Odsiecz Wiednia, w  niedzielę, d.
20 b. m., odbędzie się w Wiedniu staraniem
Stowarzyszeń polskich „Strzecha11, „Gwiazda11 i 
„Sokół polski"* uroczystość pamiątkowa odsieczy 
Wiednia roku 1683 z następującym programem: 
Punkt zborny o godz. 10 rano na górze Kahlen­
berg przy kościele. O godzin, i 11 Msza św. z 
kazaniem. Po Mszy wspólny obiad w restaura­
cji „Krapfenwald11. Następnie dezygnowany przez 
Związek literacki polski prelegent wiceprezes tego 
Związku p. G. Smólski wygłosi odczyt o odsie­
czy wiedeńskiej. Po odczycie zabawa i gry to­
warzyskie.

Z Wiednia donoszą: W sobotę ubiegłą od­
było się w kościółku na Kahlenbergu uroczyste 
naoożeństwo na pamiątkę oswobodzenia Wiednia 
przez króla Jana Sobieskiego. Kaznodzieja Wolf- 
gaBg Panker podnosił przesławne czyny króla 
polskiego Jana III.

— Drugi austryacki kongres fryzyerów 
odbędzie się w Wiedniu w czasie od 20—29 
b m W czasie kongresu odbędzie się fachowa 
wystawa połączona z międzynarodowymi fryzyer- 
skimi zapasami w zakresie fryzur męskich i 
damskich. Zgłosiło się około 300 członków. 
W kongresie wezmą udział modystki w roli go­
ści i rzeozoznawców.

— Katastrofy na morzu. Parowiec 
.,Małgorzata“ zderzył się z będącym w Lorient 
w naprawie pancernikiem „Admirał Trehonart“. 
Oba okręty doznały znacznych uszkodzeń; z lu­
dzi nikt nie poniósł szwanku.

Ze Sztokholmu donoszą: Okięt „Jadwiga" 
zderzył się z innym. Ośm ludzi utonęło.

— Rozpacz po śmierci ojca. Gemma, 
córka Menotti Garibaldiego w Rzymie, wpadła 
w taki rozstrój nerwowy po śmierci swego ojca, 
że już kilkakrotnie usiłowała w zamiarze samo­
bójczym rzucić się z Ii piętra przez okno na 
ulicę. Od Ania śmierci ojca nie przyjmuje ża­
dnego pokarmu i miewa ciągłe halucynacye. Le­
karze nie mogą opanować jej rozpaczy i powąt­
piewają, czy uda się ją utrzymać przy życiu.

— Ofiary burzy. Podczas burzy, jaka 
w piątek szalała w Norymberdze, spadające ga­
łęzie zabiły 2 osoby.

— Wynalazek, Z Ameryki donoszą, że 
Klaudyusz Boucher wynalazł w Nowym Jorku 
maszynę do wydymania szkła. Wiadomość tę 
powitają radośnie pracownicy kul szklanych, któ­
rzy dotychczas używać musieli własnych płuc 
przy wyrabianiu wszelkich dętych przedmiotów, 
jak: karafki, butelki, szkła do lamp i t. d.

— Dżuma. Dotychczas wydarzyło się w 
Marsylii 9 podejrzanych wypadków zasłabnięcia, 
a 13 wypadków śmierci.

Kronika prawincyonalna.

— Brody. (Śmiertelny wypadek). Wło­
ścianin z Jasionowa Paweł Czuoiński wysiada­
jąc onegdaj z wozu, zaczepił tak nieostrożnie 
strzelbą o szczeble drabiny, że strzelba wypaliła 
a cały jej nabój ugodził Czubmskiego w pierś, 
kładą'.' go trupem na miejscu.

— Niskc*. ( Wypadek z bronią). Dnia 6 
b. m. przyszedł gospodarz Mikołaj Dworski do 
mieszkania swego znajomego Franciszka Sieczkow­
skiego po rewolwer, który mu przed 3 dniami 
wypożyczył. Sieczkowski oddał rewolwer Dwor­
skiemu, a wtedy ten ostatni wyjął z kieszeni 
Kilka ostrych naboi i próbował go nimi na­
ładować. Przytem obchodził się jednak tak 
nieostrożnie, że rewolwer wypalił a kula 
.godziła Sieczkowskiego w lewy bok. Pierwszej 
pomicy udzielił rannemu lekarz okręgowy dr. 
Ławrowski, kuli jednak, która utkwiła w boku 
Sieczkowskiego, dotychczas nie wyjął. Stan ran­
nego grozi utratą życia.

— Mielec. (Pożar). W gminie Wola Żo- 
lakowska, tutejszego powiatu, spaliło się onegdaj 
24 zabudowań gospodarskich, wartości około
20.000 K.

— l  iszki. (Potworna zbrodnia). W gmi­
nie Cholerzynie obok Liszek zniknął nagle d. 4
b. m. 20-letni Józef Wodnicki, syn tamtejszego 
włościanina, a już dnia 7 b m. rozszerzyła sio 
niesprawdzona naówczas pogłoska, iż został za­
mordowany.

Sąd powiatowy w Liszkach zawiadomiony 
o wypadku, wdrożył nałychmiast energiczne śledz­
two, które wykazało, że Józef Wodnicki zamor­
dowany został podstępnie siekierą przez swego 
brata 18-letniego Jana. Cios siekierą zadany zo­
stał z tyłu w głowę. Dającego jeszcze znaki 
życia przykrył następnie morderca na kilkanaście 
cali grubą warstwą ziemi, poczem ziemię przy­
deptał.

Bratobójca aresztowany przez żandarmeryę, 
przyznał się do winy. Motywem zbrodni miała 
być niezgoda i niechęć wzajemna między braćmi, 
datująca się już od lat kilku.

—  Brzeźany. ( Wystawa przemysłu 
krajowego). Otwarcie wystawy wyrobów prze­
mysłu krajowego w Brzeżanach, na żądanie 
wielu stron interesowanych, nastąpi nie 4 paź­
dziernika, lecz 11 października. Wystawa za­
powiada się bardzo dobrze, a zgłoszenia napły­
wają z dniem każdym.

— Jarosław. (Pożar). Na folwarku 
Cienkie ad Zaradowa spłonęły w tych dniach z 
niewiadomej dotąd przyczyny, stodoły z całoro­
czną krescencya i narzędziami gospodarskiemu 
Szkoda ubezpieczona wynosi około 13.000 K.

—  Nowy Sącz. (Utonięcie). Onegdaj 
utonął tutaj w Dunajcu w czasie kąpieli 16-letni 
Władysław Bugajski, czeladnik kuśnierski.

— Tyczyn. (Morderstwo). Dnia 8 b. m. 
wieczorem napadło w Matysówce pięciu tamtej­
szych włościan, uzbrojonych w koły na Jana 
Borowca i jego żonę Katarzynę i zamordowali 
ich. Motyw zbrodni na razie niewiadomy. Mor­
dercy zostali już wyśledzeni i odstawieni do tu­
tejszego sądu powiatowego.

i la f f l  litaffl-ariistycziie.
Z teatru. Jutro, we wtorek, w wesołej 

operetce Ziehrera „Posłaniec nr. 6666“ wystąpi 
po raz pierwszy gościnnie p. Józef Redo, bary­
ton teatrów warszawskich, jeden z najzdolniej­
szych i najsympatyczniejszych artystów tamtej­
szej sceny. P. Redo wystąpi w roli tytułowej, 
którą dotąd wykonywał p. Okoński.

We czwartek w operetce „Druciarz" wy­
stąpi p. Miłowska w roli Zuzi, którą poprzednio 
grywała p. Kliszewska.

We środę na wielostronne żądanie daną 
będzie po raz trzeci sztuka Gap asa „Kasztelan­
ka", która ua poprzednich dwóch przedstawie­

niach zapełmfa teatr i ogólnie publiczności się 
podobała.

Premiera głośnej na zagraniczuych scenach 
i arcyzabawnej krotocnwili „Czerwona lampa", 
odbędzie się w piątek.

Amatorom operetki przygotowała dy- 
rekeya teatru bardzo miłą niespodziankę, pozy­
skała bowiem na kilka -występów ulubieńca war­
szawskiej publiczności, znakomitego barytonistę 
pana Redo. Po raz pierwszy wystąpi p. Redo 
jutro w „Posłańcu nr. 6666“ w roli barona Nilu.

Niedługo ujrzy publiczność „Piękną Hele­
nę" w zupełnie nowej szacie. Mianowicie na 
wzór paryskiej Opera comicjue, przygotowuje dy- 
rekcya teatru wspaniałą wystawę tej sztuki w 
stylu secesyi.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek „Tamten", sztuka w 
5 aktach Józefa Maskoffa.

Jutro, we wtorek po raz ósmy „Posłaniec 
nr. 6666", operetka w 3 aktach z prologiem 
C. M. Ziehroj a. Pierwszy gościnny występ Józefa 
Redo, barytonisty leatrów warszawskich.

We środę, po raz trzeci „Kasztelanka" (La 
Chatelaine) sztuka w 4 aktach Alfreda Capusa, 
tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We czwartek, po raz szesnasty „Druciarz", 
operetka 3 aktach z prologiem Lehara. W roli 
Zuzi, grywanej poprzednio przez p. Kliszewską. 
wystąpi p. Miłowska.

W piątek poraź pierwszy „Czerwona lam­
pa", krotochwila w 3 aktach G. Kratza i W. 
Jacoby, tłumaczył Jarosław Pieniążek. W przed­
stawieniu biorą udział panie: Stacliowiczowa, 
Otrębowa, Rotterowa i Sławińska, oraz pp.: Ro­
man, Feldman, Nowacki, Antoniewski, Wysocki, 
Kosiński i inni.

GOSPODARSTWO IIA ID E L
Nowa kolej lokalna. Z dniem 13 

września b. r. otwiera się w obrębie c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych w Lincu kolej lo­
kalną Lambach-Yorchdorf-Eggenberg ze sta­
cjam i : Wimsbach, Yorchdorf- Eggenberg i 
Eggenberg (browar) i przystankami Fohlen- 
hof, Au, Blankenberg i Feldhim-Kósslwang.

Stacye Wimsbach i Yorchdorf-Eggen- 
berg są urządzoue dla ruchu ogólnego, sta- 
cya Eggenberg (browar) dla ruchu towaro­
wego, a wszystkie przystanKi dla ruchu oso­
bowego i pakunkowego.

Ekspedycya podróżnych z przystanków 
odbywa się za opłatą należytośei w pociągu, 
ekspedycya zaś pakunków z przystanków za 
opłatą należytośc: w stacyi oddawczej.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22*— do 22*10, loco Ołomuniec 20*75 
do 20 85, loco Berno-Wiedeń 20'80 do 20*90, 
na grudzień loco Aussig 20"30 do 20*40. Cu­
kier w kostkach: m im a  75*— do 75"— , se- 
cunda —*— do —* —. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40*60 do 41* — . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8 25 do 8*75, ga­
licyjska przeźroczysta 29*— do 29*50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 14 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*80 do 8*10, pszenica na termina7'35 do 7*60, 
żyto gotowe 6*— do 6-10, żyto na termina 
5’60 do 5 80, owies obroczny gotowy 5"80 
do 6 '—, owies obroczny na termina 5*25 
do 5"35, jęczmień pastewny 5*25 do 5"50, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6*—, rzepak 
9*— do 9"25, lnianka — do — , groch 
pas t ewny—*— d o —*— , groch do gotowania 
7-75 do 9*—, wyka 5"25 do 5*50, nasienie 
lniane —*— do — ■—, nasienie konopne 
—■—i do — —, bób —■—  do —*—, bobik 
5-50 do 6* — , hreczka 6*50 do 7"—, kuku- 
rudza nowa 4*75 do 5"2o, kukuruaza stara 
6*— do 6 25, chmiel za 56 kilo 200*— do 
240 —, koniczyna czerwona 48*— do 55*—, 
koniczyna biała 48"— do 58"— , koniczy­
na szwedzka 45*— do 55*—, tymotka 20"— 
do 23 -

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las 'Tarnopol 18*25 do 18 40 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do — ■—, wy- 
ranty — do — , ekskontym-entowy
10*2*0 do 10*35.

OSTATN IA P O C ZTA
N a j j .  P a n  przed wyjazdem do Gali- 

cyi przyjął na osobnych dłuższych posłucha­
niach najpierw Prezesa gabinetu dr. Koer-

bera, a po nim "wspólnego Ministra wojny 
generała Pitreicha.

Z Zagrzebia donoszą: W najbliższych 
dniach rozpocznie się przed trybunałem są­
dowym w Belovar ostateczna rozprawa prze­
ciw proboszczowi z Gagovnicy ks. Nowako­
wi i 115 innym oskarżonym o bunt z powo­
du znanych ekscesów w powiecie koerveser- 
skim. Z powodu tych samych zajść, oskarżo­
nych jest dalszych około tysiąca osób; pro­
ces przeciw nim rozpocznie się w paździer­
niku.

Cesarz W ilhelm odjechał przedwczoraj 
o godzinie 11 minut 45 przed południem do 
Węgier na łowy do Najd. Arcyksięcia F ry­
deryka.

Z powodu zapowiedzianego przybycia 
cesarza do Wiednia w towarzystwie kancle­
rza lir. Buelowa, pisze na naczelnem miejscu 
Pester L lo yd : OokolwieKbądź będzie przed­
miotem konferencyi pomiędzy kr. Gołuckow- 
skim a niemieckim kanclerzem, to podstawą 
tego będzie — o ile idzie o zamieszki w Ma­
cedonii — pełne i niezmniejszone porozu­
mienie pomiędzy Austryą i Rossyą w kwe- 
styi bałkańskiej. Celem tego porozumienia 
jest dzis', podobnie jak dawniej, utrzymanie 
— co prawda bardzo zagrożonego — pokoju. 
Zanim reformy będą mogły b y |l wykonane, 
trzeba przedtem ugasić straszny pożar, jaki 
wznieciły zrozpaczone żywioły na półwyspie 
Bałkańskim. Zlokalizować ten pożar jest pro­
jektem  austro-rossyjskim, nad którym obec­
nie zastanowić się mają członkowie europej­
skiego koncertu. Idzie mianowicie o wspólny 
krok w Bułgaryi, aby odpowiedzialnym kie­
rownikom tego państewka raz jeszcze dosa­
dnie przedstawić, iź nie mogą się spodzie­
wać z wojny żadnych korzyści.

Wedle urzędowej depeszy z Petersbur­
ga, w Elizawetpolu zaszły z okazyi oporu 
ludności armeńskiej przeciw ukazowi o od­
danie miastu kościelnych gruntów starcie z 
policją. Tłum obrzucił żołnierzy kamieniami, 
strzelał z rewolwerów i zrauił urzędnika po­
licyjnego i żołnierza. Wojsko dało ognia. — 
Dotąd stwierdzono, że zginęło 7 osób, a 27 
jest rannych.

S e j m .

(20 posiedzenie, I .  sesyi, V III. pcryodu).
Lwów, 14 wrześn.a.

Po przeszło ośmiomiesięcznej przerwie 
podjął dziś Sejm na nowo obrady przy 
bardzo licznym komplecie posłów. Na po­
siedzenie przybyli między innym i: JE . P. 
Minister dr. Leonard Piętak JEm . Kardynał ks. 
biskup krakowski ks. Puzyna, JE . ks. Arcy­
biskup dr Bilczewski i ks. Metropolita Sze 
ptycki, ks. Arcybiskup Teodorowmz, biskupi 
ks. Pelczar i ks. dr. Wałęga, były Namie­
stnik JE . dr. Leon hr. Piniński.

O godzinie 10"45 zawiadamia JE , P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki Izbę o za­
mianowaniu przez Naij. Pana JE . Stanisła­
wa hr. Badeniego Marszałkiem kraju i za­
prasza go do zajęcia krzesła Marszałkow­
skiego.

JE . P. M a r s z a ł e k  otwierając posie­
dzenie, przemówił w te słow a:

Wysoki Sejmie!
Łaską Monarszą mianowany ponownie 

Marszałkiem kraju, mam zaszczyt Panów* naj­
serdeczniej powitać a zarazem prosić, byście 
Panowie mi choć część tego zaufania, życzli­
wości i popare.a wrócić chcieli, jakiem mnie 
obdarzaliście, gdy przed dwoma laty jeszcze 
laskę marszałkowską w mein ręku dzierży­
łem.

Z mej strony przyjmijcie Panowie za­
pewnienie iedno, które niech stanie za wszyst­
ko cokolwiek bym powiedzieć mógł.

Wytężę wszystkie siły moje, by obo­
wiązki. które na siebie dobrowolnie przyją­
łem spełnić tak, jak mi sumienie nakazywać 
będzie. Powołując się na sposób w jaki ubie­
głej kadencyi prowadziłem obrady wysokiej 
Izby, sądzę, iż byłoby zbytecznem dodawać, 
iż będę zupełnie bezstronnym — a stosując 
obowiązujący regulamin obrad Damiętać będę, 
iż zadamem regulaminu jest zapewnienie 
wolności słowa, zabezpieczenie prawa, by każde 
zdanie znalazło wyraz w rozprawach i gło­
sowaniu, a przedewszystk.em o tern, że re­
gulamin musi obrady rzeczowe zabezpieczyć 
i umożliwić powzięcie ucnwał, których kraj 
się od Sejmu domaga.

(Pc rusku). Witam serdecznie Posłów 
narodowe ści ruskiej i proszę ich, by mi za­
ufania swego również nie odmawiali i speł­
nienie mego zadaria jako Marszałka kraju 
ułatwić zechcieli.

Znajdą we mnie, jak dawniej, tak i 
dziś nie tylk bezstronnego przewodniczącego 
obrad, ale znajuą także ciepłe zrozumienie 

i narodowych potrzeb narodu
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ruskiego, znajdą także szczere poparcie słu­
sznych życzeń w granicach przysługującego 
mi prawa.

(Po polsku). Sądzę, że dam wyraz nie 
tylko osobistemu uczuciu, ale zarazem odpo­
wiem intencyi całej Izby, jeżeli z tego miej­
sca najserdeczniej powitam nowego Naczel­
nika kraju i dodam, że kraj i Sejm z gorą­
cem uznaniem zachowają w pamięci sposób, 
w jaki choć przez czas krótki zajmował sta­
nowisko Marszałka kraju. Dziś nie zwracam 
się do niego z prośbą o poparcie, bo na nie 
z góry liczę i nie tylko osobista przyjaźń, 
lecz i zupełna zgodność co do sposobu poj­
mowania obowiązków wskazuje nam obu, 
iż popierając się nawzajem, działać będziemy 
zgodnie z interesem kraju.

Sesya obecna jest dalszym ciągiem se- 
syi przed dwoma prawie laty rozpoczętej a 
trzykrotnie już odraczanej.

M ateryał obfity prac znajdziecie Pano­
wie w licznych wnioskach poselskich w ciągu 
tej sesyi wniesionych i licznych sprawozda­
niach Wydziału krajowego z tego miejsca już 
omawianych.

Zadaniem Sejmu być musi przedewszyst- 
kiem powzięcie uchwał, których brak we 
wszystkich działach administracyi krajowej 
tamował prawidłowy bieg administracyi i 
uchwalenie dwóch budżetów.

Wskazywanie dziś na konieczność roz­
wiązania szerszych zadań ustawodawczych 
byłoby bezcelowem.

Stoimy w obec grozy wielkiej klęski 
ekonomicznej, spowodowanej wylewem rzek 
w zachodniej części kraju i klęski gradowej 
w kilkunastu powiatach.

Wydział krajowy przedłożył wysokiej 
Izbie sprawozdania, które zawiera przybli­
żoną wysokość szkód, o ile one się w ogóle 
w cyfry ująć dadzą i odpowiednie wnioski.

Suma, która według wniosków Wydziału 
krajowego dla dotkniętych powodzią i innemi 
klęskami elementarnemi uchwaloną by być 
miała, nie zostaje w żadnym stosunku do 
wysokości szkód, lecz jest zastosowaną do 
środków jakimi kraj rozporządza, a to tem- 
bardziej, że fundusz krajowy ponosi jako taki 
wiele strat w skutek konieczności naprawy 
dróg wylewem uszkodzonych, naprawy wa­
łów i robót regulacyjnych i w skutek prawdo­
podobnego znacznego ubytku w dodatkach 
do podatku. Wj dział krajowy sądzi, że nawet 
tak konieczny wydatek, jak pomoc ludności 
dotkniętej klęskami elementarnemi, musi się 
stosować do zasobów finansowych kraju. Po­
wódź tegoroczna przekonała, że wały nale­
życie wykonane i wykończone ochroniły 
ludność od zalewów, jak n. p. w powiatach 
mieleckim i tarnobrzeskim.

Udowodniła jednak zarazem, że niektó­
re wały są za niskie, co spowodowało Wy­
dział krajowy do przedłożenia wys. Sejmowi 
wniosku o podwyższenie wałów nadwiślań­
skich w powiatach krakowskim, podgórskim, 
wielickim i bocheńskim kosztem 150.000 ko­
ron. W większej części powiatów wylewem 
dotkniętych roboty regulacyjne i roboty o- 
koło wałów ustawami krajowemi zabezpieczo­
ne dostarczą z wiosną roku 1904 ludności 
miejscowej obfitego źródła zarobku. j

Wydział krajowy przedkłada dalej pro­
jekt noweli do ustawy z d. 2 lipca 1901, w 
sprawie regulacyi rzek kanałowych, a to w 
tym kierunku, by roboty regulacyjne rozsze­
rzone zostały na górny Dieg rzek stanowią­
cych wspólną sieć wodną z kanałami i za­
budowanie potoków górskich w ich dorze­
czach kosztem 28,000.000 K.

Projekt ten oparty jest na stanowczem 
orzeczeniu sił fachowych, iż regulacya tylko 
średniego i dolnego biegu nie ochroni od 
szkód bez regulacyi potoków górskich i gór­
nego biegu rzek.

Mam nadzieję, że przyjście do skutku 
tej noweli, która zresztą rozpoczęcie robót 
pozostawia każdoczesnemu postanowieniu u- 
stawodawstwa krajowego, nie napotka z ża­
dnej strony, na trudność, a to tern bardziej, 
ze ustawa o regulacyi rzek kanałowych w 
Czechach uwzględnia całe dorzecza wraz z 
zabudowaniem potoków górskich. Nie można 
przytem zapominać, że obok regulacyi rzek 
budowa walów daje dopiero możliwie dosta­
teczną ochronę przed wylewem.

Musimy sobie przeto jasno zdać spra­
wę z położenia, które jest pod względem fi­
nansowym groźne, a które streszcza się w tej 
alternatywie, że albo musimy stać bezbronni 
w obee strasznych rujnujących kraj żywio­
łów, albo przewidzieć już dziś tak znaczne 
ofiary skarbu krajowego, które uniemożliwią 
równowagę budżetową w najbliższych latach 
w granicach obecnych dochodów, zmuszą kraj 
do częstego korzystania z kredytu publiczne­
go i bardzo znacznego powiększenia długów.

Mówię o tein w czarnych, ale prawdzi­
wych kolorach, bo to uważam za mój obo­
wiązek. Pragnę, by regulacya rzek nie była 
uważaną jako jakieś świadczenie Państwa na 
rzecz kraju, lecz, żeby była uznaną za to 
czem jest rzeczywiście, to jest za inwesty- 
cyę krajową w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu, zrobioną z całą świadomością jej 
doniosłości ekonomicznej i finansowej.

Zatem Panowie nie ubolewajmy nad 
tem, że na żadne inwestycye zdobyć się nie

umiemy, lecz przeciwnie, powiedzmy sobie i 
krajowi, że koniecznością zmuszeni, weszliś­
my w dziale regulacyi rzek na drogę bar­
dzo wielkich inwestyeyj, a myśl nasza musi 
być zwróconą przedewszystkiem do tego, by 
te inwestycye rozumnie i zgodnie z intere­
sem kraju wykonane zostały i starajmy się 
przynajmniej w innych działach budżetu za­
stosować wszelkie możliwe oszczędności.

Projekt budżetu na rok 1904 pomirno 
lozchodów wyższych o 1,200.000 koron za­
myka się przy niezmienionej stopie dodatków 
do podatków nadwyżką 80.000 K.

Zwiększone wydatki w dziale szkol­
nym, zdrowotnym i budowli wodnych opie­
rają się na obowiązujących ustawach, w in­
nych zaś działach są wynikiem konieczności 
administracyjnych lub dawniejszych uchwal 
i wskazówek wys. Sejmu.

W dochodach preliminowanym już jest 
pełny dochód z podatków konsumcyjnych, 
który wraz z udziałem w podatku osobisto- 
doohodowym wynosi okrągło 8,000.000 ko­
ron, a dochód z dodatku do podatków 
14,000.000 koron.

Dodatki do podatków, które do nieda­
wna były prawie jedynym dochodem fundu­
szu krajowego, dziś stanowią tylko 60 proc. 
wszystkich dochodów.

Pomimo tego równowagę budżetową w 
granicach istniejących dochodów utrzymaliśmy 
tylko w ten sposób, iż proponujemy siedmio 
milionową pożyczkę na regulacyę rzek ka­
nałowych, która byłaby emitowaną stopnio­
wo na podstawie corocznych uchwal wys. 
Sejmu wyłącznie na cel regulacyi tych rzek.

Eównocześnie proponujemy pokrycie 
kwot potrzebnych na pomoc dla dotkniętych 
powodzią i klę“skami elementarnemi pożyczką 
krótkoterminową w 10 latach spłaealną. My­
śląc o przyszłości finansowej kraju musimy 
pamiętać, że w dochodach lat przyszłych nie 
możemy liczyć ani na nowe źródło dochodu 
ani na znaczniejsze podwyższenie istnieją­
cych; natomiast rozchody w pewnej mierze 
już na podstawie istniejących ustaw wzra­
stać muszą zupełnie nie zawisie ud woli Sej­
mu i oszczędnej administracyi Wydziału kra 
jowego. Stąd pewnik, który wys. Izba zechce 
już dziś mieć przed oczyma, że w budżecie 
na r. 1905 wydatki normalne w dotychcza­
sowych dochodach pokrycia nie znajdą, a to 
tem bardziej, że w dochodach na rok bieżą­
cy mieści się Dadwyżka z lat ubiegłych
800.000 koron, której prawdopodobnie w la­
tach następnych nie będzie.

Przedwczesnem byłoby dziś stawianie 
konkretnych wniosków, ale wys. Izba po­
zwoli mi, że zrobię jedną ogólną uwagę, 
która gdyby za słuszną uznaną została, zna- 
leść inoże zastosowanie już w ciągu tegoro­
cznych obrad.

Zdaje mi się, że należałoby zaniechać 
wyszukiwania coraz to nowych potrzeb, sta­
wiania coraz to nowych żądań natury finan­
sowej i apelów do funduszu krajowego. Spro­
stać tym nowym zadaniom, zadość uczynić 
tym wymaganiom, stan finansowy kraju na 
razie bezwarunkowo nie pozwolą. Przyjmo­
wać na się coraz to nowe zobowiązania ze 
świadomością, że na nie na razie sity nie 
n am y ; rozpoczynać pozornie owe zadania 
choćby przez znaną formułkę „poleca się zba­
dać i przedłożyć wnioski" choć wiemy, że 
rozpoczętej roboty do skutku nie doprowadzi­
my i śe z niej pożytku nie będzie, to spo­
sób najlepszy, by wytworzyć w kraju nie­
ufność i niezadowolenie, narazić się na za­
rzut, że Sejm nie spełnia zadań, które sam 
za swoje i za możliwe uznał.

Zdaniem mojem Panowie spełnimy nasz 
obowiązek wobec przyszłości finansowej kraju 
jeżeli zanim zgodzimy się choćby na pier­
wszy krok w jakiejkolwiek akcyi, wymagają­
cej finansowych ofiar, — dokładnie rozwa­
żymy, czy ona sił naszych finansowych nie 
przekracza, jeżeli pamiętać Zechcemy, że nie 
każde dzieło, choćby pożyteczne i szlache­
tnie pomyślane o fundusz krajowy koniecznie 
opierać się musi, jeżeli licząc się ze środka­
mi jakimi rozporządzamy starać się będzie­
my przedewszystkiem o to, aby one należy­
cie zużytkowane zostały i, by adm inistracja 
nasza była zawsze i we wszystkich działach 
zapobiegliwa, oszczędna i rozumna.

W" chwili, gdy rozpoczynamy nasze 
obrady, Najj. Cesarz i Król nasz bawi w 
grnicach naszego kraju. Wczoraj mieliśmy 
sposobność wobec Najj. Pana dać wyraz na­
szym uczuciom i wypowiedzieć, co serce czu­
ło i polecić ponownie Jago opiece i lasce 
kraj nasz i jego potrzeby.

Słowa, jakie Najj. Pan do nas zwrócić 
raczył, odbiją się wdzięcznem echem nie 
tylko w Sejmie, ale i w całym kraju. Są one 
dowodem Jego ojcowskiego serca, Jego łaski 
monarszej i tego zrozumienia naszych serc i 
naszych potrzeb, które jest i pozostanie trwa­
łą podstawą w stosunku, jaki łączy nasz 
kraj i obie narodowości z Osobą Najj. Pana 
Słowa te są nam otuchą na przyszłość, są 
drogowskazem dla naszego postępowania są 
bodźcem do wytrwania na drodze, po 
której dotąd kroczyliśmy i z której ni­
gdy nie zejdziemy; —- są one także 
dobrą wróżbą dla obrad, które dziś rozpo­
czynamy. Niech więc nasza wdzięczność i

nasze przywiązanie znajdzie wyraz w okrzy­
k u : „Nąjmiłościwszy Cesarz i Król nasz 
Franciszek Józef I. niech żyje!"

Okrzyk ten Izba po trzykroć z "zapałem 
powtórzyła.

Mowę JE . P. Marszałka przerywała 
Izba kilkakrotnie hucznymi oklaskami.

Z kolei zabrał głos JE . P. Namiestnik 
Andrzej hr. P o t o c k i  i rzek ł:

Łaską Najjaśniejszego Pana powołany 
na stanowisko Namiestnika i przemawiając 
pierwszy raz w tyrn charakterze w Wysokiej 
Izbie, proszę przedewszystkiem Panów, abyś­
cie przyjęli odemnie zapewnienie, że wszyst­
kie siły moje poświęcę dla odpowiedniego 
spełnienia przyjętego obowiązku, dla służenia 
Najjaśniejszemu Panu i krajowi, którego do­
bro i pomyślność jest naszym wspólnym 
celem.

Obejmuję ten urząd po mężu, którego 
głęboką wiedzę, piękny charakter i głęboką 
miłość sprawy publicznej nauczyliśmy się 
wszyscy cenić, który w tej Izbie posiada tylu 
przyjaciół, a którego przyjaźnią się szczycę'.— 

Nie chcę roztaczać przed Panami długiego, 
programu, w jaki sposób pracować zamyślam 
i jak zadanie moje pojmuję, bo zmieniwszy 
stanowisko Marszałka na urząd Namiestnika 
nie zmieniłem w niczem poglądów na kie­
runek pracy i na drogi, które kraj do rozwoju 
doprowadzić mogą. Nie chcę się również długo 
rozwodzić dlatego, bo przywiązuję większą 
wagę do czynów niż do stów i proszę Pa­
nów — byście ranie dopiero według nich 
sądzić zechcieli. Nie potrzebuję chyba Panów 
zapewniać, że będę zawsze stał na stanowi­
sku całkiem bezstronnem i kierował się ty l­
ko przepisami ustaw, ścisłą sprawiedliwością 
i względami na dobro kraju. Odnoszę te za­
patrywania tak samo do obu narodowości i 
będę gotów popierać narodowy, kuiturny i 
ekonomiczny rozwój narodu ruskiego, równie 
życzliwie, jak taki sam rozwój narodu pol­
skiego. Z drugiej jednak strony nie będę się 
wahał stanowczo wystąpić w obec objawów 
nienawiści czy to społecznej, czy narodowej, 
które w razie bezkarności doprowadzić by 
musiały do najsmutniejszych zaburzeń, zagro­
zić spokój publiczny, a w rezultacie nie przy­
niosłyby korzyści nawet stronie siejącej ha­
sła namiętnej walki. Nie wątpię, że podległe 
mi organa przejęte będą temi samemi zasa­
dami, a gdyby w jakim przypadku do nich 
się nie zastosowały, to wystarczy zwrócić się 
z przedstawieniem rzeczy wprost do mnie. 
Urzędnik spełniający sumiennie swój obowią­
zek i działający w myśl ustaw znajdzie za­
wsze we mnie stanowcze poparcie i obronę 
przeciw wszelkim nieuzasadnionym zarzutum. 
Podnoszę to dlatego, ponieważ nawet przy 
najbardziej bezstronnem postępowaniu niepo­
dobna od zarzutów się uchronić, gdyż nie 
jest rzeczą możliwą zadowolić wszystkich 
bez wyjątku. — Dobra administraeya polega 
zdaniem mojem w pierwszym rzędzie na szyb- 
kiem i rozumnem załatwianiu nawet n a j­
mniejszej sprawy, a regularne funkcjonowa­
nie maszyny administracyjnej w kwestyacb 
codziennego życia jest co najmniej równie 
ważnem, jak zwracanie uwagi na donioślej­
sze tylko sprawy. O ile w tym kierunku są 
jakie braki, będę się starał je  usunąć, a za­
razem zapewnić dla administracyi krajowej 
dostateczną ilość sił. — O ile ani ewentual­
ne powiększenie sił urzędowych, ani wytężo­
na ich praca nie potrafi doprowadzić do tego 
celu, to obowiązkiem moim będzie nie cofnąć 
się przed podjęciem reform, sięgających da­
lej, a opartych na nabytem już doświadcze­
niu i dojrzałej rozwadze. Nie wątpię, że tak 
pożądana dla kraju harmonia między wła­
dzami autonomiczueini a rządowemi nigdy 
zamąconą nie będzie, a dziękując Jego Eks­
celencji Panu Marszałkowi za wyrazy, które 
od Niego usłyszałem, zapewniam Gro, że z mej 
strony liczyć może na szczere poparcie wszyst­
kich usiłowań, mających rozwój kraju na celu, 
a to tem bardziej, iż pracując blisko dwa 
lata z Wydziałem krajowym poznałem dokła­
dnie, jakim duchem obywatelskim przejęci 
są wszyscy członkowie Wydziału krajowego.

(Po rusku). Ciężkie klęski elementarne dotknę- 
w bieżącym roku nasz kraj. Na zachodzie kil­
kanaście powiatów zostało zalanych straszną 
powodzią, a kilkanaście powiatów wschodnich 
zostało dotkniętych ciężką klęską gradową 
Oprócz tego w znacznej części kraju długo­
trwałe deszcze spowodowały zupełny nieuro­
dzaj. Straty, jakie kraj poniósł, oblicza W y­
dział krajowy w swem przedłożeniu na bli­
sko 148 milionów koron.

(Po polsku). Zaznaczyć muszę, że nie 
może być zadaniem ani obowiązkiem Pań­
stwa wynagrodzenie poniesionych strat i dla­
tego żądanie pomocy ze strony Państwa czy 
kraju nie powinno mieć za podstawę obli­
czenia poniesionych strat. Natomiast uwa­
żam za konieczny obowiązek Państwa i kraju 
użyczyć potrzebnej pomocy tam, gdzie za­
chodzi niebezpieczeństwo głodu lub trwałego 
zubożenia ludności. Ta potrzeba będzie też 
dla mnie normą i wskazówką przy rozdaniu 
zapomóg z subwencyi, którą Eząd na pod­
stawie Najwyższego rozporządzenia dla kraju 
przeznaczy. Jak Panom wiadomo, ma być dla 
Gralicyi wypłacona kwota 2,900.000 koron —

o ileby jednak ta kwota obliczona głównie 
na podstawie skutków powodzi wystarczyć 
absolutnie nie mogła i o ilebym się przeko­
nał, że ogólny nieurodzaj, o którym wspo­
mniałem, może w niektórych okolicach za­
grażać głodem, będę się w dalszym ciągu 
usilnie starał o zaradzenie złemu. We wszy­
stkich miejscowościach dotkniętych klęskami 
poleconem zostało przeprowadzenie odpowie­
dniego opustu podatkowego i wstrzymanie 
egzekucyi w miejscach powodzią zalanych. 
Oprócz wspomnianej subwencyi liczne robo­
ty koło rozpoczęcia kanałów i regulacyi rzek 
będą mogły, jak marn nadzieję,już ua wcze­
sną wiosnę roku przyszłego dostarczyć lu­
dności znacznego źródła zarobku w czasie 
przednówku. Z dotychczasowych funduszów 
zaliczonych mi na rachunek subwencyi wy­
płaciłem już przeszło 580.000, z czego przy­
pada na wschodnie powiaty około 125.000.

Nie mogę choć w paru słowach pomi­
nąć w mem przemówieniu tak ważnej dla 
kraju sprawy szkolnictwa, odwołując się co 
do dokładniejszych szczegółów do sprawo­
zdania Bady szkolnej krajowej.

W roku ubiegłym przybyło 75 szkół 
ludowyeh i 550 klas. Wzrost ten jest równo­
mierny z przyrostem w ostatnieh latach a 
rezultat administracyi szkolnej na tem polu 
streszcza się w tem, że liczba gmin nie posia­
dających szkoły spadła już do 1082, z po­
śród których jest wiele takich, które dla ma­
łej liczby ludności nie posiadają warunków 
do utrzymania własnej szkoły. W bieżącym 
roku powstaje jedno nowe seminaryuru nau­
czycielskie, a to w Starym Sączu. Wielce 
pocieszającym objawem jest wzrost i rozwój 
szkół wydziałowych, które zyskują sobie co­
raz większą wziętość w kraju i uznanie na­
wet po za graaieami kraju. Na polu szkół 
średnich zaznaczyć mogę w roku ubiegłym 
utworzenie jednego nowego gimnazyum i je­
dnej szkoły realnej. Zaś z początkiem bieżą­
cego roku szkolnego powstają trzy nowe 
szkoły średnie. Nadto otwarto w przeszłym 
roku potrzebną ilość nowych klas równo­
rzędnych w przepełnionych zakładach, je ­
dnakże wzrost uczniów w gimnazyach przy­
biera z roku na rok tak wielkie rozmiary, 
że wszelkie usiłowania władz szkolnych nie 
mogą wobec tego przynajmniej z początkiem 
roku szkolnego zapewnić normalnych warun­
ków nauki.

Niejednokrotnie podnoszono w tej Izbie 
konieczność zwoływania sejmów krajowych 
w odpowiedniej porze i na dłuższe sesye, 
starałem się" również o to, gdy miałem za­
szczyt być Marszałkiem krajowym i mogę 
Panów tylko zapewnić, że i jako Namiestnik 
o ile możności będę tę myśl popierał. Za­
znaczyć tu jednak muszę, że zapewne wsku­
tek talszywycb iuforinacyi słyszeć się dawały 
głosy, które tegoroczne zwołanie. Sejmu w 
wątpliwość podawały i z tych falszywyeh 
wniosków czyniły niesłuszny zarzut central­
nemu Eządowi. Przeciwnie jednak muszę tyl­
ko potwierdzić, że już na wiosnę, jeszcze 
jako Marszałek otrzymałem od P. Prezydenta 
Ministrów wiadomość o zamierzonem zwoła­
niu Sejmów około połowy września, ża i pó­
źniej słyszałem, iż termin ten ma być u- 
trzymanym, co też dzisiaj rzeczywiście na­
stąpiło. Mam nadzieję, że stosunki się tak 
ułożą, że normalnej pracy Sejmu nic w 
przyszłości nie stanie na przeszkodzie.

Kończąc moje przemówienie zapewnić 
ra°n2 wysoki Sejm, że poczytywać będę za 
mój obowiązek ułatwiać we wszystkich kie­
runkach i popierać jego prace, a nie wątpię, 
że praca ta rozwijać się będzie nadał z tą 
samą powagą i z tym samym dla dobra Pań­
stwa i kraju skutkiem, jak dotychczas.

Mowę JE . P. Namiestnika przerywano 
kilkakrotnie brawami a w końcu nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

P. Marszałek zabrawszy ponownie głos, 
poświęcił gorące słowa wspomnienia ś. p. 
ks. Eustachemu Sanguszce, poczetn Izba u- 
dzieliła urlopów posłom: Brykczyńskiemu na 
2 tygodnie, Jahlowi do końca bieżącego mie­
siąca, Komanowi Puzynie do końca se­
syi i Zdzisławowi Skrzyńskiemu na B tygo­
dnie

Następnie odczytał sekretarz p. U r ­
b a ń s k i  wniesione petyeye.

JE  Stanisław hr. T a r n o w s k i  wnosi, 
aby P. Marszałek krajowy imieniem Sejmu 
złożył u stóp Ojca św. wyrazy hołdu. Uchwa­
lono jednomyślnie.

Z porządku dziennego odesłałała Izba 
w pierwszem czytaniu do odpowiednich ko- 
misyj sprawozdania Wydziału krajowego:

z czynności urzędowych za czas od 1 
stycznia do końca listopada 1902; w przed­
miocie zmian etatow ych; w przedmiocie 
przyznania Władysławowi Maruowskiemu, by­
łemu stróżowi w gmachu sejmowym, zaopa­
trzenia w drodze ła sk i, w przedmiocie pety- 
cyi niektórych wydziałów powiatowych o 
zmianę §. 19 ordynacyi wyborczej powiato­
wej ; w przedmiocie zezwolenia Keprezenta- 
cyi powiatowej w Husiatynie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 20.000 koron na budowę 
drogi Probużna-Dębówka; o krajowych fun­
duszach pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska za czas od 1 grudnia 1901 do BOgo
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listopada 1902; o rachunkach galicyjskiej 
Kasy oszczędności za rok 1902; w przed­
miocie utworzenia funduszu pożyczkowego na 
zakupno sikawek dla gmin, względnie straży 
pożarnych ; o zamknięciu rachunków funda- 
cyi Stanisława hr. Skarbka za rok 1901; z 
przedłożeniem sprawozdania Kady szkolnej 
krajowej o stanie wychowania publicznego 
za rok szkolny 1901/1902; w przedmiocie 
petycyi emerytowanych nauczycieli i wdów 
po nauczycielach o podwyższenie omerytury, 
względnie udzielenia pensyi wdowiej lub da­
ru z łaski; w przedmiocie: 1. petycyi Eleo­
nory Zielińskiej, wdowy po nauczycielu ludo­
wym, o przedłużenie jej córce Maryi Edwar­
dzie 2-ga imion Zielińskiej datku na wycho­
wanie aż do ukończenia nauk; 2. Anyzyi 
Oleksińskiej, wdowie po nauczycielu ludowym 
o podwyższenie przyznanego datku na wy­
chowanie 6-ga jej dzipci; w przedmiocie 
petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyi na 
płace nauczycieli; w przedmiocie podwyż­
szenia dotacyi krajowej dla Akademii Uinie- 
jętośei w Krakowie; w przedmiocie subwen- 
cyi dla Muzeum Narodowego w Krakowie; 
o budżecie krajowym na rok 1903; o budże­
cie krajowym na rok 1904 ; o zamknięciu ra­
chunków funduszu krajowego na rok 1902;
0 budowlach wodnych i melioracyach; o re- 

gulacyi rzek, stanowiących wspólną sieć wo­
dną z kanałami spławnem i; o konserwaeyi 
robót regulacyjnych na potoku Krzemienicy 
z dopływami; o akcyi pomocniczej z powo­
du klęsk elem entarnych; o krajowym kursie 
praktycznym dozorców drenarskich we Lwu- 
wie ; z uzasadnieniem wniosku o przyznanie 
subwencyi dla krajowych Towarzystw rolni­
czych, celem ułatwienia ludności włościań­
skiej odnowienia hodowli św iń ; o Banku 
krajowym ; o etacie krajowego biura kolejo­
wego ; o ustaleniu kapitałów zakładowych 
kolei lokalnych Trzebinia-Skawce, Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka i Piła-Jaworzno, pokry­
cia zwiększonych kosztów budowy tej kolei
1 o stanie krajowego funduszu kolejowego;
0 financowem poparciu przez kraj budowy 
kolei wąsko-torowej, Przeworsk-BacLórz (Dy- 
nów l; o budowie projektowanej kolei lokal­
nej Tarnów-Szczucin o torze norm alnym ; z 
usprawiedliwieniem kredytu w kwocie 6000 
koron w rubr. II. poz. 23 preliminarza bu­
dżetu krajowego na rok 1903 na koszta lu- 
stracyi szpitali powszechnych; z usprawie­
dliwieniem wstawienia do preliminarza bu­
dżetu szpitala lwowskiego na rok 1903 w ru­
brykę I. poz. 9 dodatku osobistego dla kie­
rownika oddziału chorób zakaźnych przy 
szpitalu powyższym ; z wnioskiem na zmia­
nę etatu płac dyrektorów szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie i Zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie; w sprawie wliczenia do pen­
syi emerytalnej dr. Gustawa Neussera, dyre­
ktora krajowego Zakładu dla obłąkanych w 
Kulparkowie, dodatku osobistego, pobierane­
go przezeń od roku 1880 na mocy uchwały 
Sejmowej w kwocie 1600 K ; z przedłoże­
niem protokołu obrad ankiety w przedmiocie 
reformy w administracyi krajowych i powsze­
chnych szpitali; w przedmiocie zmiany § . 1 1
1 15 ustawy z 28 lipca 1897 roku nr. 47 
Dz. u. kraj. urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych ; z pro­
jektem nowelli do ustępu; 2 §. 15 ustawy z 
pnia 28 lipca 1897 nr. 47 Dz. u. kraj ; w 
sprawie zakupna zamku w Krystynopolu na 
zakład dla nieuleczalnie chorych ubłąkanych, 
tudzież rozszerzenia, i ulepszeń Zakładu obłą­
kanych w Kulparkowie; w sprawie zakupna 
od gminy miasta Drohobycza, domu zbudo­
wanego na szpital i zezwolenia rozszerzenia 
tego budynku; w sprawie budowy domu ad­
ministracyjnego i pawilonu dla zakaźnych 
przy szpitalu powszechnym w Sniatynie; w 
przedmiocie zezwolen:a reprezentacyi powia­
towej w Zaleszczykach na zaciągnięcie po­
życzki w kwocie 80.000 k o ron ; w przed­
miocie pożyczki zaciągnąć się mającej na 
mocy uchwały wysokiego Sejmu z dnia 10 
lipca 1902 r. do LW. 1371 na budowę Za­
kładu dla niemowląt i podrzutków pod we­
zwaniem „Dzieciątka Jezns" wre Lwowie; o 
przedłużeniu ustawy z dnia 4 lipca 1899 Dz. 
u. kr. Nr. 93, dozwalającej poboru na rzecz 
funduszu krajowego do podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, 
tudzież moszczu owocowego ; w przedmiocie 
wydzielenia gmin Hucisko jawornickie, oraz 
Widaczowa z okręgu sądowego w Tyczynie i 
politycznego w Rzeszowie, a przyłączenia do 
okręgu sądowego i politycznego w Przewor­
sku ; w przedmiocie projektu do ustawy o

>. przeniesienie gminy Porowice wraz z obsza­
rem dworskim z okręgu reprezentacyi powia­
towej w Wadowicach do okręgu reprezenra- 
cyi powiatowej w Wieliczce; o zamknięciu 
rachunkowenr galicyjskiego funduszu propi- 
nacyjnego za rok 1902, tudzież o prelimina­
rzu tegoż funduszu na rok 1904.

W  dalszym ciągu posiedzenia p. P ay - 
g e r t  uzasadniał swój wniosek o założenie 
przy departamencie przemysłowym biura sta­
tystycznego, któreby nieustannie śledziło i 
bad ało kierunek i intenzywność rozwoju pro- 
dukcyi przemysłowej i rozwój handlu w Ga- 
licyi, a wyniki tej pracy co roku ogłaszało.

We wniosku swym domagał się nadto 
p. Paygert wydania Wydziałowi krajowemu

polecenia, by dołożył wszelkich starań do 
zachęcania ludzi odpowiednio ukwalifikowa- 
nych, aby ci założyli w Galicyi tkalnię me­
chaniczną. Kraj miałby za zadanie ułatwić 
powstanie tego przedsiębiorstwa przez udzie­
lenie pożyczki do wysokości połowy kapitału 
zakładowego i obrotowego.

Wniosek ten odesłała Izba do komisyi 
przemysłowej.

P. Ż a r d e c k i  motywował postawiony 
przez siebie wniosek w sprawie pomnożenia 
ilości państwowych szkół średnich w kraju, 
domagając się od Rządu, ażeby po zasiągnię- 
ciu opinii Rady szkolnej krajowej przystąpi’ 
do założenia znaczniejszej liczby szkół śre­
dnich w Galicyi i by przy pomnożeniu tych 
szkół przystąpił do założenia państwowej 
szkoły średniej w Łańcucie. Prócz tego żą­
dał mówca wydania polecenia Wydziałowi 
krajowem u, ażeby za pośrednictwem Koła 
polskiego w Wiedniu czynił usilne starania 
w tym kierunku.

Wniosek przekazano komisyi szkolnej.
P. Tadeusz O i e ń s k i  uzasadniał nastę­

pie wniosek swój, wzywający Rząd, ażeby 
zaraz przystąpił do urządzenia składów drze­
wa opałowego z rządowych lasów w powia­
tach bezleśnych Pokucia i Podola o ile mo­
żności na kilku stacyach kolei w każdym po­
wiecie, celem umożliwienia uboższej ludności 
zaopatrywania się w drzewo tanie i w dro­
bnych ilościach.

Wniosak ten odesłała Izba do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

P. B u y n o w s k i  w dłuższem przemó­
wieniu uzasadniał nagłość jak i sam wniosek 
o wezwanie Rządu, aby ci żołnierze, którzy 
wysłużyli już trzy lata, zostali z dniem 1 paź­
dziernika rozpuszczeni do domów, domaga­
jąc się zarazem przekazania tego wniosku 
komisyi prawniczej.

P. Stanisław hr. S t a d n i c k i  postawił 
jednak wniosek odmienny odesłania wniosku 
p. Buynowskiego do komisyi administra­
cyjnej.

W głosowaniu Izba znaczną większością 
głosów uchwala wniosek odmienny p. hr. 
Stadnickiego.

Z kolei uzasadnili jeszcze równobrzmiące 
wnioski swe o uwolnienie żołnierzy po trzy­
letniej ■ łużbie pp. S t ą p i  ń s k i  i dr. O l e ­
ś n i c k i .  Wnioski te podobnie jak wniosek 
p. Buynowskiego odesłała Izba do komisyi 
administracyjnej, z poleceniem zdania o nich 
sprawozdania do trzech dni.

P. dr. O l e ś n i c k i  uzasadniał następnie 
wniosek, ażeby Wydział krajowy zażądał od 
rad powiatowych, w których okręgu gminy 
dotknięte zostały klęską gradobicia, dokład­
nych sprawozdań cyfrowych. Sprawozdanie 
bowiem przedłożone w tym przedmiocie przez 
Wydział krajowy Sejmowi nie jest dokładne, 
tak, że nie ma dokładnego obrazu o rozmia­
rach klęski w poszczególnych powiatach. Pod 
względem formalnym zażądał mówca odesła­
nia swego wniosku do komisyi budżetowej, 
co też uchwalono.

P. dr. M o g i l n i c k i  uzasadniał wnio­
sek nagły o wezwanie Rady powiatowej w 
Rohatynie do natychmiastowego przedłożenia 
sprawozdania o rozmiarach klęsk elementar­
nych w powiecie.

Wniosek przekazano do rozpatrzenia ko­
misyi budżetowej.

W dalszym ciągu uzasadniali pp. dr. 
O l e ś n i c k i  i dr. K o r o l  wnioski o udzie­
lenie zapomóg pogorzelcom wsi Zalipie w 
powiecie rohatyńskim i gminy Soposzyn.

P. S z w e d  uzasadniał wniosek wzywa 
jący Rząd, ażeby przy pociągach osobowych 
jazdy koleją żelazną zaprowadził wagony IV. 
klasy i odpowiednio do niej ustauowił niższą 
taryfę biletową

Wniosek przekazano komisyi kolejowej.
Następnie odczytali sekretarze następu­

jące wnioski:
P. G o e t z a  w sprawie powołania przez 

Rząd krajowej komisyi dla regulacyi rzek.
P. S t a p i ń s k i e g o  w sprawie zarzą­

dzeń weterynaryjnych codo chowu świń.
P. M a r y e w s k i e g o  w sprawie poży­

czki miliona koron dla dotkniętych powo­
dzią rolników.

P. O l e ś n i c k i e g o  w sprawie zm.a- 
ny sejmowej ordynacyi wyborczej w kierunku 
zaprowadzenia bezpośrednich wyborów w ku- 
ryi gmin wiejskich i utworzenia kuryi V., w 
której jednakowoż nie mieliby prawa głoso­
wania ci, którzy już głosowali w innych ku- 
ryach.

Na tern o godzinie 1 minut 30 po po­
łudniu zamknął JE . P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na jutro, 
wtorek godzinę 10 rano.

* **
Dziś po południu i wieczorem odbędą 

posiedzenia tomisya agrarna i kluby demo­
kratyczny i autonom istów; jutro rano komi- 
sya bankowa, a 17 b. m. rano komisya ad­
ministracyjna.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 14 września. (Tel. pryw.) 

Według nadeszłych tu wiadomości, odjedzie 
Najj Pan z Komarna we środę o godzinie 
4 po południu przez Sambor do Posady Chy- 
rowskiej. W Przemyślu stanie Monarcha o 
godzinie 6 m inut 49 wieczorem, w Rzeszo­
wie o godzinie 8 minut 37, w Krakowie o 
godzinie 11 minut 54 w nocy a w Wiedniu 
o godzinie 8 rano we czwartek.

K ra k ó w , 14 września. (Tel. pryw.). 
Na czwartkowe posiedzenie rady miejskiej 
przygotowano wniosek w sprawie podwyższe­
nia opłat gminnych względnie dodatków 
gminnych do podatku konsumcyjnego od pi­
wa. porteru, spirytusu (z wyjątkiem denatu­
rowanego), rumu, wódki słodzonej i wina. 
Sprawa po uchwaleniu przez radę miejską 
przedłożona będzie na tegorocznej sesyi Sej­
mu celem wydania ustawy krajowej. Z bar­
dzo drobnych opłat (n. p. na hektolitr około 
16 koron) gmina uzysirać może 86.000 koron 
rocznie.

W ie d e ń , 14 września. Sejm Dolnej 
Austryi otwarto dziś. Między wnioskami jest 
naglący wniosek dr. Luegera, żądający znie­
sienia rozporządzeń co do zatrzymania żoł­
nierzy po 3-letniej służbie, ewentualnie na­
tychmiastowego zwołania Rady państwa. Po­
dobnych wniosków jest jeszcze kilka, nie­
które żądają rozdziału z Węgrami i wypra­
cowania autonomicznej taryfy cłowej.

W ie d e ń , 14 września. Dyrekcya kolei 
donosi, że w skutek wielkich wylewów i po­
wodzi wiele linij kolejowych w Salzburgu, 
Tyrolu, Karyntyi i Krainie przerwanych. — 
Burze wyrządziły znaczne szkody. Mosty po­
zrywane. W Pejstritz zawaliło się kilka do­
mów. Wiele bydła zginęło.

W ie d e ń , 14 września. Onegdaj wypo­
wiedziało około 1000 czeladników kuśnier­
skich robotę i po części rozpoczęło już strejk. 
Robotnicy żądają podwyższenia płacy i 9-go- 
dzinnego dnia pracy.

P r a g a ,  14 września. Dzienniki dono­
szą, iż czeska rada narodowa odbyła wczoraj 
konstytuujące posiedzenie. Wybrano p. He­
rolda prezesem. W prezydyum reprezento­
wane są Czechy, Morawia i Szląsk, w komi­
syi i wydziale wszystkie stronnictwa czeskie 
z wyjątkiem konserwatywnej wielkiej wła­
sności i czeskiego duchowieństwa.

Bad Gastein, 14 września. Na linii 
Bad G astein-Lend wszystkie mosty zerwane 
przez powódź. Ruch zupełnie przerwany.

M o h a c z , 14 września. Cesarz Wilhelm 
przybył tutaj wczoraj po południu, witany 
przez Najd. Arcyksięcia Fryderyka. Nastę­
pnie udał się parowcem do Prokophok, gdzie 
odbyło się wieczorem polowanie. Dziś rano 
i wieezoreift odbędą się również łowy.

D re z n o , 14 września. Wczoraj rozpo­
częły się obrady Zjazdu socyalnych demo­
kratów ; przewodnictwo objął p. Singer. Po 
ustaleniu porządku dziennego odroczono o • 
Drady do dzisiaj.

P a ry ż ,  14 września. Według depesz, 
nadeszłych do tutejszych dzienników z Mar­
sylii, rozszerzenie epidemii zdaje się być wy­
kluczone. Pewien członek instytutu Pasteura 
oświadczył, iż wypadki słabości pozostaną 
izolowane. Echo de Paris donosi, że tamtejsi 
zagraniczni konsulowie mieli zawiadomić swe 
rządy, iż przeznaczonym do ich krajów okrę­
tom nie będą wydawali czystych przepustek.

P a ry ż ,  14 września. Dzienniki dono­
szą z T regu ier: Proboszcz Legoff kazał wy­
wiesić w kościele plakat z protestem katoli­
ków bretońskich przeciw wzniesieniu pomni- 
ra Renana.

T re g u ie r ,  14 września. Wczoraj od­
było się tu odsłonięcie pomnika Renana. Na 
uroczystość tę przybył także prezes gabinetu 
Combes, którego republikanie owacyjnie po­
witali, a przeciwnicy gwizdem i sykaniem. 
Podczas odsłonięcia pomnika usiłowała p u ­
bliczność, wychodząca z kościoła, przerwać 
kordon, otaczający plac uroczystości, ale od- 
jarto ją  na powrót ku świątyni, poczem uro­

czystość odbyła się spokojnie. Combes zwie­
dził, dom w którym urodził się Renan. Na 
bankiecie powiedział Combes: „W uroczy­
stości tego dnia widzę wróżbę, że nie jest da- 
eki czas, kiedy Bretania zrzuci z siebie 

iarzmo junkrów i duchowieństwa i w gruzy 
runą dawne przesądy, a zwyciężą zasady re­
publikańskie". Publiczność wychodząca popo­

łudniu z kościoła urządziła demonstraeyę. — 
3rzed lokalem, w którym odbywał się ban­
kiet, przyszło do gwałtownego starcia z re ­
publikanami. Wkroczyło 10 żandarmów. — 
nudność otoczyła ich oficera i wznosiła wrogie 
okrzyki. Oficer dobył szabli. W końcu przy­
wrócono spokój.

T re g u ie r ,  14 września. We wczoraj­
szej mowie podczas bankietu zaznaczył pre­
zydent ministrów Combes, że era zdobywcza 
skończyła się, ale dla utrzymania pokoju ko­
nieczna jest narodowa armia, zdolna do sil­
nej obrony. Combes stanął w obronie mini­
strów wojny i skarbu przeciw atakom, jakie

spotkały obu ministrów ze strony „reakcyi". 
Omawiał opór przeciw ustawie kongregacyj- 
nej, zaznaczając, że ostatnie słowo w tej 
sprawie należy do większości Izby. Twierdził, 
że w ostatnim czasie republika zyskała na 
wewnętrznej sile i jedności, oraz na powa­
dze wobec zagranicy, a rządy obce złożyły 
liczne dowody sympatyi dla Francyi. W końcu 
wyraził nadzieję, że świat wkrótce zażywać 
będzie powszechnego pokoju.

Madryt, 14 września. Corresponden- 
cia donosi, że serdeczny stosunek między 
Francyą a Hiszpanią coraz bardziej się za­
cieśnia. Odwiedziny angielskiej eskadry inne 
wywarło wrażenie aniżeli sobie tego Anglia 
życzyła. Niebawem przybędzie do Hiszpanii 
pewna wysoka francuska osobistość i będzie 
ofieyalnie przyjęta. Toczą się rokowania co 
do podróży króla Alfonsa za granicę.

D ie p p e , 14 września. Komunikacyę po­
między Dieppe a Newhaven podjęto napo- 
wrót. Szkoda wyrządzona przez burzę jest 
bardzo znaczna. Pola niedaleko wybrzeża 
morskiego położone, są spustoszone.

Garystyania, 14 września. Wybory 
do parlamentu norweskiego (storthingu) u- 
kończone. Nowy storthing składa się z 63 
członków prawicy i partyi umiarkowanej, 50 
członków lewicy, 4 socyalistów.

Curaęao, 14 września. Ze wszystkich 
stron Wenezueli donoszą o ruchach wojsk, 
mianowicie na granicy kolumbijskiej. Spo­
dziewają się nowego ataku Castra na Ko­
lumbię.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 14 września 1903. Giełda po­

ranna. ( Yorborsc). Godzina 10 minut 30. 
Marki U 7 -42, Renta majowa 99 55, Węgier­
ska renta koronowa 96-85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 638-50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 707-—, Akcye Anglo- 
banku 272-— , Akcye Unionbanku 511-50, 
Akcye Bankyereinu 469-50, Akcye Lander- 
banku 404 50, Akcye Kolei państwowych 
647- — , Lombardy 83-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal — •— , Akcye Fabryki broni —•— .

W ie d e ń , 14 września 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-43, Renta majowa 99-55, W ęgier­

ska renta koronowa 96-90, Akcye austr. Za- 
.cładu kredytowego 640 25, Akcye węg. Ła- 
tładu kredytowego 707-50, Akcye Anglo- 
banku 272-— , Akcye Unionbanku 511- — , 
Akcye Bankyereinu 470 —., Akcye Lande>-- 
sanku 404-— , Akcye Kolei państw. 648-50 
lom bardy 82 50, Akcye kolei Elbethal 415-—. 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we —•—, Akcye Alpiny 364-50, Akcye Ri- 
ina Muranyi 451' — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 116-50, 
Ruble 253-—, 2 0 - Franki — •— , Tramway

Usposobienie : silne.

W ie d e ń , 14 września 1903, Zamknię­
cie giełdy (Schlussco^rse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackieg" Zakładu kredyt. 640 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708 '—, 
Akcye Anglobanku 271 -—, Akcye Unionban- 
ru 511- — , Akcye Landerbanku 4041—. Akcye 
Baijkvereinu 469 —, Akc. Bodeueredit 908-— 
Akcye gaiic. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 648 25, Akcye ko- 
ei Południowej 81 50, Akcye Tramway A )  

— , Akcye Tramway B )  — , Akcye
toiei Elbethal 414-— , Akcye -kolei Półno­
cnej 5400-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
57P50, Akcye Alpiny 364-50, Akcye Rima 
Muranyi 449 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1670'— , Akcye Fabryki broni 
350 —, Akcye Tureckie tytoniowe 350 —, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1033 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —.— , Obh- 
gacye węgierskiej indemnizauyi 97-10, Ren­
ta majowa 99 50, Amury* "ka Renta koro- 
nuw a99  "55, W ęgierska Renta koron. 96-80, 
56 1. Listy Tow. Kredytowego ziem. 98' 60. 
4 prc. Lisuy Banku krajowego 98-50, 4 i pół 
)rc. Listy Banku krajowego 102 — , 5 prc. 
romunalne oblig Banku kraj. 102 —, 4 proc. 

M sty Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
/Asty Banku hipotecznego 101-35, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
OMigacye propinacyjne 9950, 4-prc. Gal. 
jożyczka kraj. z r, 1893 99-30, 4-prc. po­

tyczka miasta Lwowa 96-—, Losy tureckie 
116-50 Marki 117 42, Ruble 253-25.

Odpowiedzialny rsdak to r:
Adam Kreohowieoki.



Nowo otwarty

„DOM OCE WODNICZW“
Braci Urolinerti^ wa L w ra , i ł  Mam  1. l i :

Hurtowna i detaliczna sprzedaż krajowych owoców, jarzyn i wszelkich prze­
tworów owocowych, jak win, konfitur, konserw i t. p. Zakładanie parków, 
ogrodów użytkowych i małych ogródków. Kontrola i kierownictwo ogrodów 
Biuro zgłoszeń posad ogrodniczych. Codziennie dostawa do domów jarzyn 
i owoców po cenach targowych. Dom ogrodniczy przyjmuje też w komis

wszelkie produkta ogrodowe.

N a d e s ła n e .  

Wystawy i Muzea.

M iejska W y staw a okazów  przemysłu 
_ jowego otw irta codziennie w domu niegdyś 

Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum  im. Lubom irskich . W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

N ieusta jąca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tąj przed 
południem do godz. 5-tej popołudniu.

od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z ak ład  narodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

F i'sy jeclw ł.1 .1  di* Ł w s w s ł ,
D nia 14 września 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. Zadora August, obyw. z Warszawy, Trze 

cieśli Jan, obyw. z Miejsce Piastowego.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Kochanowski Antoni, b r , obyw. z Czer- 

niowiee.

C E ?J U I
lwowskiej Izb, handlowej i

Lwów, dn:a 14. września 1903.

I. Akcye za sztukę.
Brnku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku ga.. dla handlu i pizem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwiuiej i . . . . .  
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czera.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze t.4j0 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. vt00 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor )
H. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

„ „ „ 4 ' / , *  „ los w 50 1.
n „ „ 4% n 601.po200 k.
n krsj. *,,%  „ los w 51 .
» .  4% „ los w 57 1.

Iow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
sza e m is y a ) ......................... .....

Tuw. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w al1/. l a r .............
4% los. w 56 l a t .....................

H I. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków. funduszu i r<yin. 5% w. a. 
Komunalne bs uku kr. 5% (2 em.)

r n4‘/,%(3em.)
„  n „ „ 4% (4 em.)
Kri. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

n „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . ................................

Potyczka m.Lwów po200 kor.
n 4*/„% „ 2cf „ 

U.  Losy.
M. Krakowa po zł 20 (40 kor.) .

T. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosj jskich srebrnych 
lun rubli ro-yjskich ]
100 marek niemiecki :

K

przemysłowej
uiauą |żądają
walutą koron. 
K. h. K.

530 -

570 —

400

111 25 
100 80
97 80 

101 70
98 75

98 70

98 70 
98 50

99 60 
103 -  
101 70 
101 75 
98 60 
98 60

99 30 
96 50 

101 50

77 —

11 24 
19 —

1250 -  
252 50 
117 10

540 -

580 -

350 -  

420 -

101 50
98 50

102 40
99 45

99 20

100 30

99 30 
99 30

100 -

84 -

r  40
19 20

254 -
255 -  
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. września 1903.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jbdnolity dług państwa w backnot 

| listopad 
"tyeseń dipteo

99 55 
99 40

99.75
99.60

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lnty-sierpień .   99.90 loO.lOj;
kwieeień-paździe-nik . . . . .  99.90 100.1(£

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. J 70. — 179.—j
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152.75 153.75:

” ” 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182.50 184.50;
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 8 .-  252.—;
„ 1864 po 50 zł...... 2 4 7 .-  2 5 1 .- ;

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 301.50 303.50

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................119.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.85

C. ObUgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/<

pr. (ostemp. akcye) .....................  506.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.................................................. 128.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................  99 61
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 —

Obligccye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 2u0 1000 i

5000 zł. 4 pr............................. 100.15
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 p r.....................................100.40
Kol. bukowińskiej inkaln. za 400 kur.

4 pr. . . .  ...................................... 99.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................... 100.—
Kol. lwowsko-ezcm-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................... 99 85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r......... 117.70

120.1 C 

100.05

101.10 

119.— 

508 75

129.75 

100.6 

100 60

135!o0 

10115 

101.40

100.75 

100.90 

100.85 

118.70

D. Dług p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.—

n n „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................   96 95
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 1% 154.50
„ poż. prem. za 100 zł (200 kor.) 200. - 
i  n n za 50 zł. (ioo kor.) 200. —

E« ObUgacye Indem ulzaeyjue.
Kroaeyi i Sławonii , . . 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 40

IL In n e  publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r - .............................................. 278. -
Poż. reguł. Dunaju s r. 1878 los 5 pr. 107 50
Pot kraj Bukowiny % r  18V>? l0* za

200 koT 4 ęr . . .  94.—

97 15 
156.50 
2 0 5 .-  
203. -

98 40 
98 40

281.50 
108.JO

100 -

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop.,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .  ..........................................

Poż. serb. i>rem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

« plaeą
5^4--

żądają
53.80

103.— 1 0 4 .- Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.20 27.20
—.— .— uosy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 7 2 . -
9180 99.80 Salma 40 zł. mk..................................... 221. - 2 3 1 .-
98 81 99.80 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

St. Genois 40 zł. mk..............................
78.—

2 4 0 .-
31 .--

2 7 0 .-
95.75 96.75 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/t  pr.
----

—.— „ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 2 5 0 .-

116 50 117.-50

G. L is ty  zastaw iie. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.—
Austr. zakł. kr. ziem. rns w "0 1. 4 pr. 99.35 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 233. —
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 278. -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104. —
„ los 4 pr. 98.25

(lal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 1 0 1 .-
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................  93.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.15 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98.50 —
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —.—

Banku krajowego dla Gaiisyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . ■ •, 101.90 102 30

Banku -trajowego oblig. komun. 2 erni-
sya 5 pr.  ..................................... 102.50 —.—

Banka kr Jowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

100.35
293.—
282.—
1 0 5 .-
99.25

112.50
101.70

98.6’ 
99 15 
99.50

101.50 
98.75

100.45
100.45

U .  O b ligac je  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

102.50.1
99.75

101.45
10145

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r.........................................

TuW. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1386 4 pr. 

n » » 1887 4 pr.
» a u » u 1888 i. nr

n » 1891 4 pr.
Kolej liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr....................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gał. kol. em. 1370 za 100 zt. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5-pr.
„ ,  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilłea) 5 zł. . . 
Zakłar. kred. dla band.i przmn. 100 zł. 
Clary 40 «ł uk. . . . . . .
Pożyczka miasta Insbniku 20 *ł.
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . .  
Pożyczka »i»«łsl L*bl<w»T *0 j#
PatSt 40 «Si

110.40 111.40
116.— 1 1 7 .-
101.85 102.85
101.30 102.80
101.60 102.60
101.75 102.75

93.— 93.90

99.40 100.40

107].50 103.50
107.50 103.50
99.50 100 50

18 75 19.75
4 3 9 .- 444.—
168.—• 178.—

8 3 - 87 —
77 — 8 2 - j
7 1 . - 75 —?

166 — 176 - 1

K . Akcye banków (za sz.ukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 271.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2683.—
Zakł. kred. dla hancflu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  707.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 7.1. . . . 517.—
Galic. banku hipot. 2u0 zi. . . . 530.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.—
Ł a jn , dla krajów, koronnych 200 zł 4 ‘5.—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1570.—
„ Związk. (Unionbank) 200 A .  . 511.50 

Czeskiego banku zw.azkowego 100 zł. 243.— 
Ziynosieńska b an ia  100 zł. . . .  250.50

2 72 50 
269 4 .-

708 — 
513.— 
5-30.75 
3 6 0 .-
405.50 

1578 -  
512 50 
244 —
251.50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— —.—

„ „ „ akcye zakiau 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400.— 5420 — 
Kotom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Eełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł, . .
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południo vej 200 zł. . .- . . .
„ węg. galic. i. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 650.— 660. — 
Galic. karpackie naft. tow. 50C kor. 1045.— 1055 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 364.50 36".50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1665 — 1680. -
Sehodniey 500 kor.................................  720.— 728 —
lureek zarz. tytoniow. 500 franków — .— -------------
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 370.— 374 50

5 7 3 .-
392.—

398.50
8 6 8 . -

5 7 5 .-
400.—

399 50 
872. -

H. W E K S L E .
ą 'u
22'/,

.3 5 -  
07M, 
0 2 v ,  
•03 /,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.
Paryż za 100 franków . . . .  95
Petersburg za r.00 rubli 4 '/, pr. —.
Niemieckie banki . . . . . .  117,
Włoskie b a n k i..............................95
Francuskie b a n k i ............................05
Szwajcarskie b a n k i ............................95

O. W A L U T Y .
Dukai c e s a r s k i ...................11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
30-frankow ka........................ 19.05
2 0 - ira rk ó w k a ........................23.47
Bosyjski półimperyał . . . .  —.—
N’eir.Aeclri8 ba r knoty za lOOuearek 117 35 
Wtoamc banknoty *» 100 lir 95 10 
Kwfele . . . .  2 53

117.60 
239 45 

95.12'/,

117/0 
95.25 
95 12'/, 
95 12'/,

11 39

19.061;,
2355

117? 5 
95 30 
2

m i  d e  a g  s s >  t k  .

Licytacye.
L cr E. 1148/8 (7) [7268 3—8]

Dnia 8. października 1908 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
^ej wymienionym w biurze Nr. 11 hcytacya 
realn ś",i objętej lwh. 41 ks. gr. gm. kat. 
Pietnice.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 
5275 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n.e nastąpi, wynosi 3516 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lDytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24. sierpnia 1903.

L. cz E. 790/3 (6) [7272 3 - 3 ]
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio­

nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we
»Gazeta Lwowska* Nr. 210 z dnia 14. września 1903.

Lwowie, odbędzie się dnia 8. października 
1903 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. w Nie- 
roirowie licytacja realności wyk. hip. 1. 164 
gminy Nsemirów wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną wraz z przynależnośeiami na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

arunki licytacyjne, które się uiriięjszem 
zatwierdza i odnoszące siędo tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły "ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mien" nym, w biurze Nr. I,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i,cytacja byłaby ni/dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężi.ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o di lszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w. siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Niemirów, dnia 15. sierpnia 1903.

N r  1226/Adj. [7217 3—8]
. Pferde Licitation 

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohow yże werden am 22. September 
1903 nm 11 Uhr Vormittag in Mikołajów am 
Eicgplbtze die W allachen :

Biado, engl. Vollblut, Kastanienbraun, 
8 jiihrig, 172 cm. hoch,

Nizam, engl. Vollblut, Lichtkasłanien- 
braun, 10 jakrig, 169 cm. hoch,

Przedświt, engl. Halbbiut, Lichtkasta- 
nienbraun, 10 jahrig, 160 cm. hocr

Przedświt, engl. H-lbblut, dunkelbraun,
13 jahrig, 166 cm. hoch,

Gidran, orient. Halbbiut, Goldfuehs,
14 jahrig, 161 cm. hoch,

El-Bedavi, orient. Halbbiut, Eisenschim- 
mel, 14 jahrig , 171 cm. hoch,

Nonius, Noimauer, Lichtbraun, 16 jah­
rig', 171 em. hoch,

Jurtiee, engl. Halbbiut, dunkelhonig- 
schimmel, 19 jahrig, 157 cm. hoch,

Suchard, Huzule, Lichtkastanienbiaun, 
7 jahrig, 149 cm. hoch,

Kanzier, engl. Volblut, Weichselbraun, 
18 jahrig , 168 cm. hoch,

Czeremosz, Huzule, Kastanienbraun, 12 
jahrig, 147 cm. hoch,

Young-Volonteur, Norfolker-Kastanien- 
brauu, 17 jahrig, 168 cm. hoch, gegen gleich 
baare Bezahlung an den Meistbieteuden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staats-Hengsten Depot 
Drohowyże, am 5. Septemuer 1903.

L. cz. E. 296/3 (3) [7241. 8 - 3 ]
Na żądanie Antoniego Heradina, odbę­

dzie się dnia 29. października 1903 o godz.

9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10, licytacja realności 
lk. 24 iwh. 33 w Andrychowie.

Sprzedać się mająca realność stanowi 
kamienica jednopiątrowa w rynku w Andry­
chowie.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cy§> jest ocenioną na 8512 kor.

Najniższa cena wynosi 4256 koron., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia pizejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tym sądzie, w biurze 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Andrychów, dnia 21. sierpnia 1903.

L. 115.230. [7303 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latacn 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 9. października 1903 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do­
stawić się mającego wynoszą: za 6740 m 3 
35.822 kor. 60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we
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wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z ; wymienicłtego i nie wskażą temuż sądowi 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko j  pełnomocnika, do dorffiseń, w siedzibie sądu 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła-
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk. wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostają oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licyt-aeyę zwrócone, 
zaś po term ine licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8, września 1903.

L. 2542/08. [7804 2— 8]
Obwieszczenie lieytaeyi.

Celem dostawy paszy dla koni na rok 
1904 a mianowicie około: 500 q owsa; 
600 q siana; 110 q słomy, odbędzie się w 
podpisanym c. k. Zarządzie salinarnym licy­
tac ja  za pomocą ofert pisemnych.

Oferty przepisowo sporządzone i ostem­
plowane należy wnieść na ręce c. k. Naczel­
nika tego zarządu najpóźniej dnia 8. paź­
dziernika 1908 o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinaeh urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7. września 1903.

L. 2585/903. [7305 2—3J
Obwieszczenie lieytaeyi.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1904 około 200 q. oleju rzepakowego do 
świecenia podwójnie rafinowanego, najlepszego 
gatunku, odbędzie się w podpisanym c. k. 
Zarządzie salinarnym licytacya za pomocą 
ofert pisemnych, które najpóźniej dnia 5. 
października 1903 do godzminy 11 przed 
południem wniesione być mogą.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych, 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu sali­
narnego.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7. września 1908.

L. cz. E. 445/3 (5) [7340]
Dnia 26. września 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w Sądzie tut. 
licytacya całych realności lwh. 278 i 1154 
ks. gr. Uhnów-Zastawie objętych zobowią­
zanych Lucia vel Łukasza Beszetyłowicza 
syna Jana własnych wraz przynależnościami 
składającemi się z kartofli i żyia.

Oszacowanie realności a) lwh. 273 
na kwotę 300 kor., realność b) lwh. 1154
na kwotę 400 kor., zaś przynależności na
kwotę 56 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności
aa a) 200 kor., zaś co do realności ad b)
304 kor.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Uhnów, dnia 6. lipca 1903.

L. cz. E. 488/3 (3) [7327]
Na żądanie Ńussena Eckhausa, kupca 

w Busku, odbędzii się dnia 22. października 
1903 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya połowy realności objętej lwh. 2466 
ks gr. Busk, śp. Antoniego Święcickiego 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję , jest ocenioną n» 310 kor.

Najniższa cena wynosi 73 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego- 
rodzaju co do samej nieruchomości ais mo­
głyby być już ze skutkiem podr oszose.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc 
. ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

: z a y : g o .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 18. sierpnia .1903.

L. cz. E. 157,3 (8) [7334]
Na żądenie Herscha Markusa 2-im. i 

Lei Kirschnerów, odbędzie się dnia 30. wrze­
śnia 1903 o godzinie 10 przed południem, 
w sąd/Sie Bożej wymieaiojiym, w biurze Nr. 
5, licytacya 1/4 częśB realności lwh. 169 
giu Sieniawa (dom murowany).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 375 kor.

Najniższa cena wynosi 187 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej *-nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęrf kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inasśej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ną  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z a m ie szk a ł^ .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sieniawa, dnia 18. sierpnia 1908.

L. cz. E. 1230/8 (12) [7324]
Dnia 22. października 1903 o godz. 

10 przed południem, odbędzie się w Aurze 
Nr. 3, sądu tutejszego licytacya a) całej 
realności lwh. 13, h) 3/24 części realności 
lwh. 215 i c) 28/56 części realności lwh. 
219 ks. gr. Brześc-iany objętych składających 
się z budynków gospodarczych, ogrodu, roli 
i pastw iska

Nieruchomości oceniono ad a) na 8673 
kor. 50 hal., ad b) na 58 kor. 50 hal., ad
c) »a 237 kor.

Najniższa cena, niżej której nie n a ­
stąpi sprzedaż wynos: ad a) 5783 ko-., ad
b) 39 kor., ad c) 158 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum nta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości aie 
mogłyby być już ze skutkiein podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężłry ca powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
r t a i a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 14. sierpnia 1903.

L. cz. E, 239/3 (9) [7357 ? - 3 ]
Dnia 25. września 1903 o godzmie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności objętej 
lwh. 535 ks. gr. gm. Palezyńce z przynale­
żnościami.

Nieruchomość tę, oceniono na 25.350 
kor., przynależności zaś na 89 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16959 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1. 
sądu tutcj>zego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 22. sierpnia i 903.

L. cz. E. 618/3 (4) [7377]
Dnia 24. września 1903 o godz. L 

przed prłuduietn, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionymi w biurze Nr. 7, licytkeya 
realności lwh. 251 gm. Baczów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocem oią na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
menu humośe; dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć w kancelaryi 
sądiwej, w biurze Nr. V.

CL k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyślany, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. E. 1347/3 (9) [7374]
Dnia 23. października 1903 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
realności wh.’ 36 ks. gr. gm. Zarndce objętej, 
Jana Oziębłowskiego własnej, stanowiącej 
gospodarstwo rolne z zabudowaniami gospo- 
d irskimi wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z drzew owocowych i nieowo- 
cowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona nk 7580 kor., przynale­
żności zaś na 280 kor.

Najniższa cena wynosi 5206 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Hiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalsayeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaminszk&łego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 17. sierpnia 19U3.

L. cz. E. 1075/8 (3) [7353 1— 3]
Na żądanie Bernarda Kuflika i Ozya-

sza Wielopolskiego, odbędzie się dnia 30. 
września 19o3 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności lwh. 127 i 1034 i po­
łowy rłfeinośei lwh. 122 ks. gr. Brzozów.

Realność lwh. 127, wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 1200 kor,, real­
ność lwh. 1034 na 80 kor., połowa realno­
ści lwh. 122 na 705 kor.

Najniższa cena wynosi 691 kor. 68 
hal. dla realności lwh. 127, 53 kor. 34 hal
dla realności lwh 1034, a 402 kor. 50 hal.
dla połowy realności lwb. 122, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sąd jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nie­
ruchomości aokumema (wyciąg tabularo.y, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocemieaik i t. d.) 
może każdy, fifejfly chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniony m, w biurze Nr.’ 16.

T&kiH prawa, v» nhec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n&ieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnm już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnijca do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rzeszów, dnia 29. sierpnia 1903.

Konkursa.
L. 30618 [7343 2 - 2 ]

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazjum w Nowym 
Sączu ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niaiejszem konkurs z terminem do wnoszę 
nia podań do 30. października 1903. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory : 
płaca kulowa w kwocie 800 kor. rocznie, 
25°/0dodatek aktywalny w kwocie 200 kor1 
rocznie tudzież wolne mieszkanie służbowe 
w budynku szkolnym.

Z posadą ty, są połączone wszelkie obo­
wiązki siugi szKolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywania po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykł.-go stóża domowego, jak rąbanie i no­
szenie materyału opałowego, palenie w pie­
cach zimi&tanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać :
1. znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemu i 
własnoręcznymi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mc 
ralnym  i politycznym, świadectwem moral­
ności wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w siużbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce
c. k. Dyrekcyi Gimnazyum w Nowym Sączu, 
a jeż li ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k., 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwo­
wego Ministerstwa wojny, względnie c. k 
M inisterstwa obrony krajowej, który upra­
wnia do ubiegania się o posadę w służbie 
państwowej cjwilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadsjący wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 5. września 1903.

Kuratele.
L. cz. P. 121/3 (6) . [7076 2 - 3 ]

Piotr Łozowy z Żelechowa wielkiego 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiony Andruch No­
wosad tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Kamionka strum., 25. czerwca 1903.

L. cz. P. 310/2 (7) [7080 2— 3]
ża marnotrawcę uznano Jana Gibadłę 

w Wojkówce.
Kuratorem ustanowiono Szymona Niem­

ca w Wojkówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. P. 84/3 (8) [7086 2 - 3 ]
Józefa Dyrdouia z Jawiszowic oddano 

z powodu marnotrawstwa pod kuratelę a ku­
ratorem jego ustanowiono Franciszka Kor­
czyka z Jawiszowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 19. sierpnia 19.03.

L. cz. P. 141/8 (4) [7178 2 - 3 ]
Pawło Tracz z Delejowa został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nazarka D'woncza z Delejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 25. czerwca 1903.

L. cz. P. 223/3 (12) [7211 2 —3]
Wasyl Tymofij Michała z Myszyna 

uznany zostił marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Michała Tymofija Hawryły 
z Myszy fa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Peczemżyn, dnia 22. lipca 1903.

L. cz. P. Y. 101/3 (8) [7012 2 -3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Horodence usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 
19. czerwca 1903 1. cz. Ne. IV. 269/3 za­
twierdzenia, kuratelę nad Teodorem M»ruń- 
czakiem w Daleszowej z powodu stwierdzo­
nego przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
ustanawia Jocka Tymryka, gospodarza w D a­
leszowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. P. 293/98 (8j  ̂ [6900 2 - 3 ]
Matylda Hessky z Kpih.nina uzna aa 

marnotraw czynią, a kuratorem jej ustano­
wiony Jan  Bujakowski z Kuihinina.

0. k. Sąd powiatowy, Oadział VI. 
Stanisławów, 7. lipca 1903.

L. cz. L. VII. 2 3 (7) [6833 2 - 3 ]
Iwan Hołubiec syn Jędrzeja z Lubienia 

wielkiego z powodu marnotrawstwa oadanym 
został pod kuratelę.

Kuratorem jego M;kolaj Martyniak z 
Lubienia wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 5. maica 1903.

L. cz. P. 241/97 ( 4 |)  [6863 2— 3]
Władzę opiekuńczą nad nieletnim Ja- 

kóbem Adlerem vel Schatz przedłużono z 
powodu okresowego obłąkania.

Opiekunem Lscher Ad'er.
0. k. Sąd pnwiatoWj 

Sokal, 2. lipca 1903.
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L. cz. P. 163/3 (4) [6864 2 - 8 ]

Marya Guszuł z Rożnowa została uzna 
ną umysłowo chorą, kuratorem jej ustano­
wiono Wasyla Guszuła.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dma 14. lipca 1908.

L. cz. P  XI. 241/2 (16) [6899 2 - 8 ]
Zamiast Józefa Przybyszewskiego, usta­

nowiono marnotrawcy Iwanowi Bojko Sawki 
kuratorem Wasyla Buszko Andreja z Urina. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 10. lipca 1908

L- cz. P. III. 68/3 (1) [6902 2 - 3 ]
Ołeksa Trynka z Nowostawiee uznany 

marnotrawcą.
Kurator Les Hikawezuk z Nowostawiee. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczaez, 25. maja 1903.

L. cz. P. 251/3 (6) [6915 2 - 3 ]
Iwan Smetaniuk Prokopa z Peczeni- 

żyna uznany został umysłowo chorym. Ku­
ratorem stanowiono W asyla Niedzielskiego 
Iwana z Peczeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Peezeniżyn, dnia 5. sierpnia 1903.

L. cz. P. 118/3 (3) [6992 2 - 3 ]
Łukien Furm an z Dżurowa został u- 

znany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Andrija Nastiuka lla z Dżu­
rowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zabłotów, dnia 13. maja 1903.

L. cz. P. III. 114/3 (21) [7010 2 - 3 ]
Jan Kalinowicz ze Zwiniacza u-.na.ny 

umysłowo chorym, kuratorem Hryńko Kapać. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Ozortków, dnia 10. czerwca 19 :3.

. cz. L. 3/3 (9j [7013 2 - 3 ]
Grzegorz Wolski z Dublan uznanym 

•stał umysłowo chorym, kurator-m  jego 
st Jan Danicki, syn Bartłomieja, z Dublan. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. P. YI. 201;3 (4) ['7049 2 -  8]
August Bredy, konduktor c. k. kolei 

państwowej w Knińimnie wsi uznany umy­
słowo chorym, a kuratorem jego ustanowio­
no Stefana" Pelechowicza, pod urzędnik a ko­
lejowego w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 28. sierpnia 1903.

cz. VII. 7,3 (2) [7069 2—3]
A nna 1-0 Łukasikowa 2-o Ząbrowa z

.tkowej uznana została umysłowo uiedo ężną.
' Kuratorem" Wojciech Pyz>* z Piątkowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* VII. 
Nowy Sącz, daia 4. czerwca 1903

. P. 157/3 [7 | 38
Hryńko Rozkosz, syn Wasyla z Aała- 
uznany został głupkowatym, a kurato- 

lego ustanowiono Dmytra Wowk.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, 5. czerwca 1903.

L. cz. L. Y. 21,3 (5) [7030 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

ustanawia ua podstawie udzielonego przez 
C- k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą 
z dnia 25. lipca 1903 1. cz. Nc; IY, 389/8 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nadJtDrsehem N a­
tanem Gruusteinem i Hmdą Giuosteinową 
w Przemyślu z powodu zatwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa, a kuratorem ust mawia 
dla Hers. ha Natana Griiosteina dr. Jr-ząjasza 
Taubera, a dla Hindy Grtiosteinowej dr. Mi­
chała Schwarza, adwokatów w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 29. lipca 1903-

L. cz. P. I. 153/3 (4) [7125 2 - 3 ]
Mikołaj Terlecki z Borysławia uz auy 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Michała Terleckiego tamże.?

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 30. sierpnia 1903.

L. cz. P. 161/3 (10) [6815 2 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Węglarza w Kamyku. Kuratorem jego usta­
nowiono Jana Króla w Kamyku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wiśnicz, dnia 30, lipca 1903.

L. cz. L. 1/3 (5) [7165 2— 3] ,
Semen Oapiok z Lisowicz został uznany ; 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono ] 
Danyłę Nykołąjezuka z Lisowiee. I

O. k. Sąd pewiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 5. marca 1903.

L. cz. P  III. 58/3 (1) [7158 2—3] j
Fed Mierzwi ak, syn Fedia z Nowo- / 

siółki uznany marnotrawcą. J
Kurator Wasyl Mierzwiąk z Nago- j 

i:'anki. \
0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buezacz, 29. kwietnia 1903.

L cz. P, XI. 214/3 (3) [7159]
Dmytra Jasińskiego z Drohobycza 

uznano obłąkanym. Kuratorem Jan Jasiński. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 13. maja 1908.

L. iz P. 333/3 (2) L~ . . ,
Za umysłowo niedołężnego uznano Sta­

nisława Gołdę w Radinej, kuratorem jego 
ustanowiono Jama Szymczaka w Radinej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 22. sierpnia 1903.

L. cz. P. XVI. 100/3 (8) [7029]
Rozalia Majówna uznana umysłowo 

chorą, kuratorem ustanowiony Wojciech Maj. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. XVI. 
Kraków, dnia 1. czerwca 1903.

L. cz. L. VI. 2 3 (6) [7009]
Albina Wąsowicz z Herbutowa uznano 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej Tadeusz V? ąspwiez z Her­

butowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Bursztyn, dnia 18. lipca 1903.

L. cz. P. Y. 172/3 (1) [7040]
0. k Sąd. powiatowy Sekeya II. Od­

dział V. we Lwowie ustanawia kuratelę nad 
umysłowo chorym Markusem Harschem 
Stadler a kuratorem jego Ohaim Gabel z Kle- 
parowa.

Lwów, dnia 6. sierpnia 1903.

L. cz. P. 88/8 (6) [7221]
Za marnotrawcę uznano Franciszka 

Jarmimewicza zwanego „Mazurem11 w Wolij 
zarczyckiej. Kuratorem jego u tanowiono Mi­
chała Szczepańskiego, rolnika w Woli zar-
czye

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 14. sierpnia 1903.

L. cz. P. 190,3 (1) 
Michał Oisteczko

[7247]
z Jazowa stareg > 

uznany marnotrawnym, kuratorem Iwan Kły- 
mak z Jażowa starego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jaworów, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. L. 8/3 (3) [7271]
Filip Fedas z Nowosiołek oparskich 

umysłowo chory, kuratorem Wasyl Fedas z 
Nowosiołek oparskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kommio, dnia 23. lipca 1903.

L. cz. L. 7/3 [7182]'
Za umysłowo choregu uznano Józefa 

Kitę w Jastrzębiu. Kuratorem jego ustano­
wiono Jana Ksunińskiego w Jastrzębiu.

0. k Sąd powi stówy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 32. czerwca 1903.

L. cz. L. 8/3 P. 148 3 (2) [ 713]
Z* głupkowatą uzsano Brygidę Ziemb > 

w Więciórce. Kuratorem jej ustanowiono 
Marcina Ziembę w Więciórce

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Myślenice, dnia 3. sierpnia 1903.

Bozroaite obwieszczenia.
L 1356/03 [7286 3 - 3 J

0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich tych, którzy mogliby sobie 
rościć pretensyę do kaucyi służbowej P. To­
masza Yogla byłego substytuta e. k. nota- 
ryusza w Mikuljńcach. Przemyślanach i Brze- 
żanaeh, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego umieszczenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" pretensye 
te do Izby tutejszej zgłosili w przeciwnym 
razie kaucja ta składająca się z książeczki 
Kasy oszczędności Nr. 132.164 na 2009 kor. 
w lwowskim c. k. gł. Urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym do art. 2873/02 
przechowanej na żądanie p. Tomasza Yogla

bez względu na jakiekolwiek pretensye temuż 
wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1903.

L. 1380 [7287 3 - 3 ]
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich którzyby w myśl przepisów 
§. 25. ust. not. rościli sobie pretensye do 
kam-yi służbowej Jana Baumana byłego sub- 
stytuta c. k. notaryusza w Saiatynie, ażeby 
protensye te w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
udzieli się zezwolenia na zwrot tej kaucyi 
służbowej t. j. złożonej z tego tytułu w de­
pozycie sądowym do art. 214.3/03 książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
N. 125 791 na 200.' kor. opiewającej wraz 
z odnośnym zapisem kaucyjnym % daty Lwów 
26. czerwca 1902.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów. dnia 29. sierpnia 1903.'

L. cz. T. 29,8 (-3) [t>852 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział II 

w Krakowie, wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Jędrzeju Nalepce 
z Kobyla, dnia 2. listopada 1824 tamże uro­
dzonym, po którym od roku 1848 t. j. od 
kampanii węgierskiej wszelki ślad zaginął, 
aby takowej bądź tutejszemu sądowi, bądź 
też ustanowionemu dla strzeżenia jago praw, 
w osobie c. k. notaryusza p. Stanisława 
Krokowskiego w Wiśniczu, kuratorowi, naj­
później, do dnia 15. sierpnia 1903 roku 
udzielił.

Kraków, 25. lipca 1903.

L. cz. A. 413/J (7) [6834 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że dnia 26. listopada 
1901 zmarła w Mogilnie śp. Felicya Kocza- 
nowicz po której do dziedziczenia z ustawy 
powołany jest Stanisław Koczanowiez.

Sąd nie znając jego miejsca pobytu 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem ks. Macie­
jem Komperdą z Mogilna dlań ustanowio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 21 sierpnia 1903.

L. cz. T. IY. 13/3 (3) [6853 3—3]
Na wniosek Adeli Sobelsoha wdraża 

się postępowanie celem amortyz&cyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa eskontowego w Tar­
nowie Nr. 3296 na 144 kor. 84 bal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna 
ną zostanie

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 8. sierpnia 1903.

L. 76.826/03 [7279 3 - 8 ]
Zmarły dnia 29. października 1897 

w Goszycaeh, guberni Kieleckiej śp. Antoni 
Zawisza utworzył fundaeyę stypendyjną imie­
nia śp. Antoniego ojca i Augusta syna Za­
wiszów dla uczniów e. k. gimnazyutn Sw 
Anny w Krakowie, która niebawem ma wejść 
w życie. Rozdawnictwo stypendyów z tej 
fundacji służy najstarszemu z rodu śp. fun­
datora imienia Zawiszów t j. najstarszemu 
z Zawiszów, spokrewnionemu z śp. fundato­
rem po mieczu, Piawo to może jednak tylko 
wtedy być wykonywanem, jeżeli uprawnio­
nym jest pełudi tnim obywatelem austryackim 
w całej pełni z praw obywatelskich korzysta­
jącym i mieszka stale w obrębłe krajów 
w austryaekiej Radzie państwa reprezento­
wanych

Wydział krajowy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, powołany w myśl aktu funda­
cyjnego do orzekania o tem, komu według 
powyższego służy prawa rozdawnictwa, wzy­
wa nmiejszem wszystkich, którzy do rozda­
wnictwa niniejszej fundacji mniemają być 
powołanymi chociażby warunków do wyko­
nywania tego prswa potrzebnych na teraz 
nie posiadał ażeby zgłosili się u niego pi­
semnie najpóźniej do dnia 31. grudnia roku 
bieżącego i prawa swoje należycie wykazali.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 4. września 1903.

Piotrowski.

G. Zl. L. 99465/903 [7042 2 - 3 ]
k u n d m a c h u n g

des Finaozm inistenum s in Betreff der Aus- 
folgung neuer Kouponsbogen zu den 4 pro- 
zentigen Scńuldverschreibungen der Priori- 

tats-Anleińe der Yorarlberger Bahn.

Mit Rueksieht auf die am 1. Septem- 
ber d, J. eintretende Falligkeit der Talons 
der 4 proz. Prioritatsschuldyerscńreibungen 
der Yorarlberger Bahn a 1000 fl. und 200 fl. 
O. W. in Silber werden hiemit fur die Hinaus- 
gabe neuer Couponsbogen folgende Bestim- 
mungen getroffen:

1) Die Ausgabe der neuen Couponsbo­
gen, welehe 38 Halbjahrskoupons a 20 fl., 
beziehungsweise 4 fl., 0. W. in Silber mit 
den Falligkeitsterminen 1. Marz 1904 bis 1. 
September 1922 und einen Talon mit nem 
Umwechslungstermine September 1922 ent- 
halten, wird mit 1. September 1903 begm nen;

2) Die neuen Couponsbogen kónnen 
behoben werden:

a) in  W ien: bei der k. k. Staatsschul- 
denkasse,

b) in Berlin: bei der Direktion der 
Diskontogcsellsebaft, der Bank fur Handel 
und Industrie, der deutschen Bank und bei 
8. Blechroder,

c) in Frankfurt a. M .: bei der Fiiiale 
der Bank fttr Handel und Industrie, der 
deutschen Yereiusbank und der Direktion der 
Diskonto-Gesellschaft,

d) in S tu ttg a rt: bei der W irtembergi- 
schen Yereiusbank;

3) Bei der k. k. Staatssehuldenkasse ha- 
ben die Parteien, wenn sie m ehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittels Konsi- 
gnationen, welche naeh W ertkategorien ge- 
trennt anzufertigea sind, einzureichen. Uiber 
mehrere Konsignationen ist ein Summarium 
mit Angabe der Anzahl der Pakete und der 
Stiickzahł der Talons beizubringen. Einzelne 
Talons sind ońne Konsignation einzureichen, 
doch sind auf ihrer Riickseite der Nahme 
und die Adresse des Einreiehers anzusetzen. 
Uiber die eingereiehten Talons werden den 
Parteien Rucnscheine ausgefolgt, in welchen 
der Zeńpunkt angegeben ist, zu welcnem 
die entspreehenden Kouponsbogen gegen 
Abgabe der Riickseine behoben werden 
kónnen.

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrathe vertretenen Konigrei- 
ehen und Landern ihren Wohnsitz haben, 
ist gestattet, die E inreichung von Talons 
bei der k. k. Staatschuldenkasse durch Yer- 
mittlung der k. k. Steueramter und ausser- 
Ualb Niederósterreichs auch durch Yermit- 
tlung der k. k. Landeskassen (Landes-Haupt- 
Finanzlandeskassen, Landeszahlamter, Filial- 
Landeskasse in Krakau) derart zu bewirken, 
dass die Talons in derselben Weise, wie es 
fur die Einreichung bei der k. k. Staats- 
sehuidenkasse vorgeschrieben ist, dem k. k. 
Steueramte, beziehungsweise der k. k Lan- 
deskasse zum Behufe der Einsenduug an 
die k. k. Staatssehuldenkasse gegen Emp- 
fangsbestatigung iibergeben und seiaerzeit 
die vron di«ser Kasse an das Steueramt, be- 
ziehungsweiss die Landesk&sse gelangenden 
Kouponsbogen daselbst gegen Ruckstellungder 
Empfangsbestatigung ubernommen werden.

Der Zeitpnnkt der Ausfolgung der 
Kouponsbogen wird im letzteren Falle dem 
Em reicher seitens des Steueramtes, beziehungs­
weise der Landeskasse bekannt gegeben 
werden;

4) Bei den unter 2 b, e, und d ge- 
nannten Yermittlungsstellen sind die Taionś 
mittels dopellt ausgefertigter Yerzeichnisse 
einzureichen, welche die nach Wertkatego­
rien getrennt anzufuhrenden Nummern aer 
Ta ons enthalten und von der Partei unter 
Angabe ihres Wohnortes gefertigt sein

Die eingereiehten Talons werden von 
den Yermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der Anrueldung yersehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Kouponsbogen erhoben werden 
kónnen, zuruekgestellt. Zur angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Koupons­
bogen gegen Beibriagung und unter Ein- 
ziehuog der mit der Bestatigung der An- 
meldung yersehenen Talons vou der betref- 
feuden Yermittlungsstelle ausgefolgt werden.

5) Die neuen Kouponsbogen werden 
an die Parteien in allen Fallen uuentgeltlich 
verabfolgt.

L. 120.438.
O b w i e s z  c z e n i e .

Według rozporządzenia królewsko wę­
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 2. wrze­
śnia 1903 L. 78.188 wzbronione jest:

1. z powoda zarazy pyska i racic 
wprowadzanie zwierząt raeicowych z poli­
tycznego powiatu Kosów;

2. z powoda pomoru wprowadzania 
ś in ń  z politycznych powiatów Sanoir, Turka;

3. z powoda róży wąglisow ej wpro­
wadzanie świń z politycznego powiatu jasło, 
do Węgier.

Natomiast znosi się wszystkie poprzednio 
wydane za liazy przywozu ze wszystiieh in ­
nych powiatów Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 4. września 1903, 
L. 89.761 w ślad za reskryptem z 17. 
sierpnia 1903, L. 108.936.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. września 1903.
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L. 120.180.

W y, k a *
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

SDrawozdf ń c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. września 1903.

Epizoo :ya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racie

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Kosów

Gorlice

Bueza'z 
Dolina 
List ó 
Podhajce

Sambor
Zaleszczyki
Żydaezów

Borszczów
Brody
Brzesko
Brzozów
Czortków
Dąbrowa

DoTn®,
Gródek
Jarosław
Jasło
Jaroiów
Eolouszowa
Lisko
Nisko
Rudki
Sambor
Sanok
Stryj
Strzyżów
Tarnów
Trembowla
Turka
Zaleszczyki
Lbaraż
Złoczów
żydaezów
Lwów miasto

Brody
Dąbrowa
Nowy Sącz
Pilzno
Podgórze
Podhajce
Rawa
Tarnów
Złoezow

Pomór świń

Wścieklizna

Bochnia
Borszczów

Buczacz 
Ciesz mów

Czcrtków

Dąbrowa
Gródek
Jarosław
Jaworów
E mionks
Kolbuszowa

Kołomyja
Krsków
Lwów
Myślenice
Ni ko
Pilzno
Podgórze
Podhajce
rt zemyślany
Rawa
Rohatyn
Ropczyce
Rzeszów
Sanok
Skałat
Sniatyn
Stanisławów
Stary Sambor
Stryj
Tarnobrzeg
Tarnopol

Trembowla 
Turka 
Złoczów 
Żółkiew 
Lwów miasto

Bobrka
Husiatyn
Kamionka

Hryniawa, Ziąbie.

Libusza ;

Żyznomierz (ob. dw .);
1 ygoaa ad Pa cyków;
Baligród;
Burkanów, Nowosiółka, Toustobaby (gm. i ob.

dw.);
Biskuwice;
Milówce (ob. d w .);
Weryń;

Kudryńce, Nowosiółka (ob. dw.) Wysuezka; 
Szczurowice;
Radłów;
Niebocko Przysietnica;
Krzy wołuka:
Owikow, Dyament (ob. dw.), Olesno, Oleśnica (Ko­

zubów), Radgoszcz, Swarzćw, Targowisko; 
Ozołhany, Dołżka;
Powitno (ob. dw);
Nowa Grobla;
Łazy dębowieckie Mytarz;
Jazów nowy, (Wola jazowska), Siedliska, Starzyika; 
Raniżów. Trzebuska, Trześń, Turza;
Polana, W ydrne;
Glinianka, Kamień;
Bieńków*, (Wisznia), Pohorce (gm. i ob. dw.); 
Biskowica, Stupnica;
Mrzygłód;
Jamelnica,
Dobrzechów;
Bobrowniki, (ob. Jw.), Kobierzyn, (ob. d w .); 
Trembowla miasto;
Isajc, Rosochacz;
Kasperowce;
Eiałozórka. Iwaszkowce ;
Kutkorz (ob. dw .);
Hiiizdyczów, Rudniki (folwark Kaźmirówka);
Lwów IT. dz^lniea;

Hrycawola;
Ujście jezuickie;
Łęki ad Kąty;
Bukowa. (Średnica), Siedliska, („W ieś“); 
Skawina;
Justynówka;
Dyniska;
Partyń (.Łęg);
Hodów;

Borek, Damienice, Groćkowice;
Bilcze złote,. Germakówka, Głęboczek, Horoszowa, 

Jeziem nka, Jezierzany, Koustancya, Krągła ad 
Zbrzyż (ob. dw.), Kudryńce, Łanowce, Miein ia, 
Oleksińce, Paniowce, Saponów, Skała, ozuparka, 
Zielińce;

Browary
Lisie Jamy, Lubaczów, Łukawiec, Młodów, Podemsz- 

czyzna, Załuże;
Eyczkowce, (ob. dw.), Muchawka, Sosolówka, Swi- 

doT” r, Ułaszkowce ;
Pilcza Żelichowska, Ruda-Zaramcze;
Rodatycze;
Niencw iee;
Bonów (ob dw.), Chotyniec (Załazie), Jazów nowy; 
Wierzhlany;
Krzątka Mechowi c, Rusinów, Wola ranizowska, 

Wola rusinowska;
Redyki (ob. d r  J;
Cholerzyn, Pieszo w;
Falkenstcin, Kozice, N agóm ny, Werbiż;
Trzebunia;
Zarzecze, Zdziary;
Jaźwiny (Piaski), Pilzno (Błonie);
Faeianiech, Piaski wielkie (Świątniki);
Sosnów (ob.*dw.);
Ciemierzyńce, KrosiSiko ;
Smolin, Uhnów, Zamek;
Kleszezówna, Knihynicze, Podkamień (ob. dw .j; 
Dębica;
Woliczka (ob. dw.);
Tyrawa wołoska (Zarzecze];
Bucyki, Kaczanówka;
U ście;
Kończaki nowe, Maryampol wieś ;
Błozew górna, Suszyca mała, Wołcza dolna;
Stryj (Szumlańszczyzna);
Zarzekowice;
Czernichów mazowiecki, Ihrowica, Stechnikowce (gm.

i ob. dw.), Tarnopol;
Budzanów, Janów;
Dźwiniacz górny;
Remizowce;
Monastyr ad Krechów (ob. dw.);
Lwów IY. dzielnica;

Bryniee cem ew ne; 
Czarnokońce wielkie; 
Grabowa;

Epizoocya P o w i a  t M i e j s c o w o ś ć

Kołomyja Kołomyja;
Wścieklizna Kraków Przegorzały;

Zaleszczyki Dupliska.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Bukowina.
N o s a c i z n a :  Onuth (ob. dw.) pow Kocmań.
F o m ó r  ś w i ń :  w Czinkau pow. Seret.

Szląsk.
Ró ż a  wą g l i ko wa - ,  w 6 powiatach i 15 miejscowościach.
P o m ó r  ś wi ń :  w 2 pow atach i 5 miejscowościach.

Morawy.
Zaraza  p y s k a  i r a c i c :  Friedland, n. M. pow. Rómerstadt, Blattendorf pow. 

Nowy I zyn.
Czechy.

Z a r a z a  py s ka  i r a c i c :  Gross-Bor, pow. Strakonitz.
lu s tr y  a dolna.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Wiedeń Y. i XYIII. dzielnica; pow. Nenkirchen, gm. 
Pitten.

Węgry.
Za r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 670 miejscowościach 4901 zagrodach. Z tego przv- 

pada na graniczące z Galicyą komitaty: Bereg 16 miejsc. 107 zagr., Marvnaros 18 miejsc. 
187 zagr., Sśros 16 miejsc. 132 zagr., Szepes w 27 miejsc. 176 zagr., Ung 16 miejsc. 74 
zagr. i Zemplen 25 miejsc. 145 zagr.

Niemcy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 28 gminach 66 zagrodach.
Z a r a z a  p ł u c n a :  w okręgu rządowym Bydgoszcz gm na Gniezno.
P o m ó r  s w i ń :  w 1196 gminach i 1556 zagrodach.
N o s a c i z n a :  w 32 gminach i 37 zagrodach.

R osja.
(Gubernia kielecka).

P a r c h y  u koni :  pow. andrzejowski, gm Mierzwin, miejsc. Belk, gm. Andrzeiów, 
pow. pinczowski, gm. Pińczów, miejsc-. Szczypiec; gm. Drożęjewice, mie^c. Dziekanowice, 
gm. Nagorzany, miejsc. Czajenczyee; pow. stopnie®}, gm. Pawłów, ieiw. Pawłów; miejsc. 
Belinin;

N o s a c i z n a :  pow. błoszezowski, gm. Seezerain, miejsc. Caryca; pow. miechowski, 
gm. Pałecznica, miejsc. Leiewice; gm. Igołomia, folw. Igołomia; pow pińczowski, gm. 
Czarkowy, miejsc. Kuioey.

Z c. fc. Namiestnictwa,

Lwów, dnia 10. września 1903.
L. 11.852 pr.

Oto wieś: uczeni e. [7368]

Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na 
Sejm krajowy z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu Tarnowskiego na 
dzień 15. października b. r. ogłasza się niniejszem na podstawie §. 22 ord. 
wyb sejm. wykaz właścicieli dóbr tabularnych, uprawnionych w myśl § . 1 4  
ord. wvb. sejm. wedle brzmienia ustawy z 26. czerwca 1887 Nr 46. Dzień, 
ust. kraj. do wyboru posła w powyższym okręgu wyborczym.

Rcklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prczydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, w przeciągu dni 14, licząc od dnia ogłoszenia. 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu, nie będą uwzględnione.

Imię i nazwisko wyborcy

Abłamowiez Stanisław, dr.
Białobrzeski Wiocenty 
Funkelstern Emilia 
Gut Abraham i Ba'ken Aron 
Gubernatowie JaD i Ewa 
Kohany Gabryela i Kohanego Mojże za ma a 

spadkowa 
Lfśniowclski Walery
Myjakowie Jan, Katarzyna i Maryanna Ga­

ły s Jan 
Rębacz Jan
Rt-gocowie Fr»ncisz°k i Felicya 
Regetzowie Wojciech i Apolonia 
Rychter Karolina i Rychtera Jędrzeja masa 

spadiowa

Nazwa tabularnej posiadłości

Lubinka część II.
Janowice część zwana „Smidowiczówka". 
Piotrkowice.
Brzezie ad Lichwin.
Kowalowa część.
Łowczów i Ławczówek.

Pogórska Wola część folwark „Foskle". 
Lichwin część „dwór dolny

Łubinka I.
Janowice część.
Dąbrówka Szezepanowska.
Bistoszowa część „Kozłówu

Z Prezydyum c k Namiestnictwa 
Lwów, dnia 11. września 1903.

Doniesienia prywatne.

N a  w s z y s t k ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK] PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................................-

yijencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
: Lwów, Pasaż j iausmana 9. ■

- Ogłoszenia do wszystkich pism naj t a n i e j .

fc m - m *



J D n i a ,  p a - ź d L z i e m i l s r a ,  1 3 0 3  
S - m i o  d n i o w a  W y c i e c z k a  T o w a r z y s k a

do R Z Y M U  i  N E A P O L U
W ycieczkowey uzyskują  w  Rzymie w stęp  do sa li andyeucyon lne j pap iesk iej i o trzym ała

błogosławieństwo Ojca Świętego.
Bliższe szczegóły i programy udziela

S t .  S  o  k  c  ł o  s  l i  i
B i-u .r o  d z i e ł i n i k ó w  i  o g ł o s z e ń .  W e  L w o w i e ,  Pasaż Hausmana 9.

m ■

I;
*§

L. 30.710,03 III

Ogłoszenie.

■ Uchwałą z v'na, W1 ze n̂'a  ̂903 nie przyjęła Reprezentacya miasta 
wniesionych przy hcytacyi z dnia 27. sierpnia 190-3‘ofert na dostawę owsa
nil”3,1 0 ol0I? Y i ° v! wł,asn°scią gminy będących w czasie od 1. paździer-’

ka 1903 do końca w zesma 1904, z powodu zbyt wygórowanych cen
Wobec tego rozpisuje Magistrat ponowną licytacyę na dostawę około 

0 owsa, około 2600 siana, tudzież około 1000 cent metr. słom f żytniej 
na podsiółkę w czasie od 1. października 1908 do końca września 1904

Licytacya ta odbędzie się dnia 25. września 1908 t. j. w piątek o godzi­
nie 11 przed południem w biurze III. departamentu Magistratu. ‘

Ubiegający się o tę dostawę winni wnieść w terminie licytacyjnym opieczę­
towane i ostemplowane oferty, do których należy dołączyć kwit kasy miejskiej 
na złożone tamże wadyum w kwocie 1500 (tysiąc pięćset) koron na dostawę 
owsa, w kwocie 600 (sześćset) koron na dostawę siana, zaś w kwocie 200 
(dwieście) koron na dostawę słomy — tudzież próbki owsa i siana

Bliższe warunki tej dostawy można przeglądnąć w biurze departamentu 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król, stoi. miasta.
Lwów, dnia 7. września 1908.

Do naszych czytelników!
12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA

(tom miesięcznie)
które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami

Sienkiewicza także

K R ZY ŻA K Ó W
otrzymuje b a z  ża d s s s j d o p ł a t y  każdy prenumerator

„TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO".
11 8+
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. ^

I F r ó e z ;  t e g - o

4  F 1 E M I A  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i  t. d.

P re n u m e rrd e  ap*wimnie>>

IŁolcj lo k a ln a  T  c/ę |> i u i a -S k «  w ce.

Ogłoszenie.

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
uraz w szystkie Księgarnie i Kantory pism.

Wanmki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e :  ,, w  G alicy! i  na B u k o w in ie

z przesyłką pocztową:
K wartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor 60 hal. 

27  kor. 20 hal.

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

7 kor. 20  hal. 
14 kor. 40  hal 

. 28 kor. 80  hal.
P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­

kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 4 0  hal., t, j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20  hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 bor. 40  hal., rocznic za 12 tomów 4  kor. 80 h a l.: należytośe tę pro­
śm y  nadsyłać razem z prenum eratą.

P ierw sze  48 tom ów S ien k iew icza , z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratn- 
rowie za dopłatą 52  kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do opraw iania pół­
rocznych kompletów „Tygodnika'1 można uabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania.

Komplet 48  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4  ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80  hal. za tomy 
w oprawie.

awotujT “ Ą l e f  ^  POdpiS“ a * *  W -  l « M « i  Trzebima-Skawee

Trzecie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
h6i- mr e v r  *?•i przem ysłu  w Krakowie. południem w lokalu Banku galicyjskiego dla handlu

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu za trzeci rok obrachunkowy.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o badaniu rachunków  za rok 1902.

1 bU'“ ‘s "' • . « »  * * « • *  “  * -  • * » «
r n S f ® ? 6 kap ita łu  akcyjnego w zględnie J a d o w y
5. Wybór jednego członka Rady załadow czej, 7‘
6. Wybór kom.syi rewizyjnej (dwóch członków i j e d n e j  i 
Po mysb postanowienia § 35. statutu prawo udziału »  w  f eP

każdy posiadacz akcyi pierwszeństwa lub akcyi z a k ł a d , , w Walnem Zgromadzeniu ma
sztuk tychże najpóźniej na 8 dni przed d S  s ^ u f c t ^ n e ?  C° 10
nia w kasie Towarzystwa w Krzeszowicach, albo w Banku G G i r r ^ ;  Wa.1,nef °  z Kromadze- 
mysłu w Krakowie. ‘ cyj,skim dla handlu i prze-

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu państwa i .
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie ono™UznJ ch (kraj, 
czenia kasy, w której są przechowane te akcye. powiedmego poswiad-

Akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem z .
akcyi karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. z iera 0 1 o r u  ___ _ ^

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisanem pełnomocnictwa » 7 , ■ I f f a i l o n a  A • . .  '  , J  ■■ j  '*“ >*
stronie karty  legitymacyjnej. ' ctwo odwrotnej N ajlepsze x na jtańsze  pismo d la  rodzin  polskich n ie liczące

Kraków, dnia ls. września 1903 s*§ z szablonem  cenzuralnym  pism  w arszaw skich
Rada zawiadowcza kolei lokalnej Trzeimiia-Skawce. a k tu a ln y c h  iłn s tra c y j w  k aż d y m  n u m erze*

Powieści

. _ współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Modv ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny 3  koron 9 0  halerzy.
S k ła d  g łów ny na L w ów :

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. i *

t m m

i L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pod rcdakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
r o z p o c z y n a  n o w y  r o k  w y d a w n i c t w a .

Tygodnik Mód i Powieści
Tf  ̂ -w——

i: ismo illustrowane dla Kobiet
we Lwowie 
kwartalnie

z  p r z e s y ł k ą 3  K 6 0  h  ^  s t  Sobfiw fifap* i  Pasażu Hausmana 1.9.
Premium bezpłatne „Ilustracyi Polskiej"

pomieszcza: powieści, nowele, spra- K a i d y  n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzaru i „W naszej
„m -rlan lo  i i  , ■ t i  i -  letniej stolicy*; K a ż d y  r o c z n y  i  p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną
w o zd am a, k ry ty k i lite rack ie , a r ty -  powieść H. J  Weisa „Gdy śpiący się zbudzi* z 12 ilustracyami.

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym Abonenci „Ilustracyi Polskiej* mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel,
numerze dział praktyczny P t ' ------------------    —  ■■ ____________  Katedra i zamek pô restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego.

F s J i _ obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW EL“, tekst
Y a I h a I  o b e jm u jący  ra d y  i w sk azó w k i z  dzie- przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustraeye kolorowe St. Tonudosa

O r a U m K  O l a  A O U l e l  dzi„y h„gie»y, pedagogiki, gospodarstwa Hf -

U  p O C Z t O W ą

tygodnik jtfót) i powieści

domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana jgód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorarm mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc w i e l k a  t a b l i c a  z  k r o j a m i  i kore-
spondeneya z Paryża.  ----------------------  —  -- Kilka razy do roku

Formy z bibułki.
Redaktor J a n  S k iw s k i .

EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Hausmana 9.

„Ilustracyi* 5 koron.
---J -  111

o angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ I L U S T R A C Y A -  P O L S K A "  n i e  o g l ą d a  s i ę  a n i  n a  r o s y j s k ą  a n i  
n s  p r u s k ą  c e n z u r ę ,  j e s t  z a t e m  j e d y n e m  i l a s t r o w a i s e m  p i s m e m ,
k t ó r e  w i c m i c  o h r m a j e  in leA ąec  'A yclc  I K c r o c f e le  1 sp o leca sn ©  p o l s k i e .

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny o ć ł  X. maja

podaje

K u r y e r  k o l e j o w y ,  i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach.

Hausmana 1. 9.
Lwów, Pasaż
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

“■ " T b o g i T ia z a i - z  z łoża boleści zwracam s;ę do 
serc litościwych, aLy nieszczęśliwemu ojcu ro­

dziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14- 
letniej zawodowej pracy od 10 la t obłożnie chory 
pozostaje bez dachu w okropnej nędzy. Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszcz ks. M. Go­
ryl i Urząd gminny w Ustrobny. Łaskawe datki za 
które goiąeą do Boga zaniosę modlitwę, proszę ła ­
skawie nadsyłać poci adresem : Łazarz, Krężel, U- 
strobna p. Krosno.

W  lu b  8  p o k o i A k a d e m ic k a  16  I . p . 
•  za r a z  do  w y n a ję c ia .

» y e ta r y u sz  sądowy z szybkiem wyrobionem 
pismem mogący wykazać się ohlubnemi świa­

dectwami z prowadzenia dziennika podawezego, 
Expedytu i Registratury przy e. k. Starostwach 
i innych władzach — poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod l i t . : A w z. T a rn ó w  p o s te  r e s ta n te .

K a n d y d a t n o ta r y a ln y  u p r a w n io n y  
d o  su b sty tu c y i s z u k a  p o sa d y  sub: 

„ P o s a d a 14 A jen cy a  S o k o ło w sk ie g o ,  
I.w 6w .

K a m ie n ic a  nowa w jak  najlepszym  stanie, 
w zdrowej okolicy, blisko śróumieśeia, korzy­

s t n i  do nabycia. W iadomość: Mahn uliea św. Jó­
zefa 6 I. piętro.

Powróciłam do Lwowa i przyjmuję jak 
dotąd wszelkie roboty w  zakres krawieczyzny 
damskiej wchodzące i wykonuję takowe we­
dług najnowszych wzorów. Z dniem 15. 
września rozpoczynam kurs kroju.

A lek san d ra  K ło s ie  w icz  
Ohorążczyzna 13.

C n k ien ia  K r a k o w s k a  
ulica. .

poleea znakomite ciastka po 3 et. 
funt karmelków . . . — zł. 40 et.
funt pomadek . . . . — zł- 80 et.
funt czekoladek . . 1 zł- — et

^  wszystko pierwszorzędnej dobro ei.

Materace
czysto włosienne po zł. 14, 16, 18 20, 
22, 24 do 82. Materace z morskiej ro­
śliny po zł. 6 50, 7, 8 do 10. Materace 
sprężynowe, sienniki, poduszki, po­
szewki, prześcieradła i t. p. największy 
wybór w specyalnej pracowni kołder 
i materaców Józefa Szustera Lwsw, 

ui. ^opersiika !. 5.

Cierpiący aa
przepuklinę

popełniają 
sEsbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubeją 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
meual! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreoyą gratis. 
C arl T ls e l ,  speeyalista. Wiedeń Vt., Amer- 

lingstrasss 19.

Potrzeba czeladzi
na roboty kuśnierskie i do wykończania ser­

daków w stylu zakopiańskim.
£31=rła,d. fu-ter

Arpad Chowanczak
Krakowskie Przedmieście N tusw  17

w  W a r s z a w ie .

Winogrona
deserowe lub kuracyjne K. 4, Śliwy duże węgierskie 
is.. 2'50, Śliwy deserowe K. 3, Jab łka deserowe lub 
do pieczywa K. 3, Melony cukrowe K. 3, Jabłka 

rajsk ie K. 3, Orzechy laskowe K. 3.
Za kosz 5 kilowy opłaeany do każdej staeyi pocztowej.

Hermann Weiss
dom eksportowy M w i i l t a c s  — W ę g r y .

( tó  razy premiowane).
Od 12/9 do 19/9 do widzenia

R z y m
w dniach uroczystych, ostatnie zdjęcia J. Świątobl. 

Papieża Leona XII!. 13 maja 1903.
W s t ę p  3 0  h a l .

Hurtowny skład aparatów fotograficznych
Edmund Brodkowski

Lw ów. p lac  H alick i 1. 14.
poleca aparata Kodaki, Goerz anschitza G ddmana, 

Toos i inne po nowych zniżonych cenach. 
Bfowe c e n n ik i  gratis i opłatne.

Art. Z a k ła d  r y & r w n ic z y

A, Z ig m a n a
Lwów, «!. Sykatuska 14.

Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 
obcęgi do plomb z datami, marki pieczątko- 
we i t. p. oraz skład drukarń kauczukowych. 

Cenniki g ra tis .
j p s r

S ł a S n ś ć  m ę s k s a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak  pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w lieznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

O Dr. Retau’a
chrona w łasna

Cena wydania polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
eierpień, a za użyciem kuraeyi w książee tej 
zaleconej, zupełną swą silę męską odzyska.
Za nadesłaniem franco należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Y erlags-M agazin 
Leipzig, N cum arkt 34, w Niemezeeh.

Maschlneabau. Elektrotsc-iiKik. fes
«  St&dtisches

lecfinikum Lim fiach bu

Hochbau,
Bodornos Laboratorium, Rrop

J A S  I H S A T O  W  I C H
poleca niezawodne i wypróbowane 

środki do wytępiania cmrad św domowych
z n i a s m o - w i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I Ł I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.
G R Y L O N

wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futor. 
P u d e łk o  60  h.

M I K O T O N Froszek perski
do wygubienia peheł i t. p. 

Paczka 10 i ?G h.
Flakon 40 i 60 h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Frzemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
piania pluskw.

Flakon I K.

Fapier antimolowy
ochrania od moli futra, seknie 

porty ery, firanki i meble. 
Szbma 6 b.

D r m  1 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 0 0 3
odbędzie się 8 -u iiow a

„W ycieczka U Konstantynopola"
Rodos ćo i Izmid.

Bliższe szczegóły i programy udziela S T » Biur®
dzienników i ogłoszeń LW ÓW . PASAŻ TUS3ANA L. 9.

L. 7470/1903

€1̂  toczenie licyiąeyl. T7306 1 - 3 ]

Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie potrzeba od 1. stycznia do 
31. grudnia 1804:

I. Mięsa wołowego o k o ło ...............................  60000 kilogramów
Mięsa c ie lę c e g o ................................................................................ ..... 1450G

II. Słoniny solonej białej i wędzonej w połciach o k o ło ...................... 8000
Smalcu to p io n e g o ................................................................................  2500 ”

III. Masła świeżego ińesolonego i so lo n e g o .......................................  4000 ”
1Y. Mąki ptzennej Nr. 1 ..........................................................................  9000 ”

Mąki pszenne i Nr. 3 ............................................................................  40000 ”
Mąki pszennej Nr. 4 ............................................................................  38000 ”
Mąki żytniej Nr. 1.................................................................................. 45000 ”
Mąki żytniej Nr. III .....................................   35000 „
Grysu p s z e n n e g o .................................................................................  40005

Y. Zupy (mąki kminkowej i g ro c h o w e j) ............................................ 6000" ”
YI. Mąki kukurudzianej (mamałygi)  ................................................  7000 „

Krup jęczm iennych ................................................................................  12000 „
Krup ja g la n y c h .....................................................................................  2500 „
Krup h r e c z a n y c h ................................................................................  7000 n
Krup k rak o w sk ich ................................................................................  600 „
Pęcaku  ..............................................................................................• . 6000 „
Eyżu ....................................................................................................... 10000 „
G rochu ....................................................................................................... 6000 „
Fasoli  ................................................................................  6000 „
Kartofli aDdersonów w mies październiku 1903 ..................... 100000 „

YII. Śliwek suszonych o k o ło ......................................................................  1400 „
P o w i d e ł ..........................................................................................  500 „

YIII. Kawy ceylon zielonej 200 kg. Santos 1800 kg. razem . . . 2000 „
Herbaty około .................................................................................  150 „
O y k o r y i ...................................    400 „
Kostkowy węgiel Dąbrowieeki z Królestwa polskiego od 1/10

1 9 0 3 -1 /1 0  1904 o k o ł o ..................................................  500000
Kostkowy węgiel galicyjski Siersza od 1/10 1903—1/10 1904

o k o ł o .............................................................................................. 200000 „
Towarów kolonialnych (rodzynki, migdały, pieprze i t p. razem 400 „
Musztardy o k o ło ............................................................................. 50 „
Grzybów suszonych prawdziwych c z a p is z e k .......................  100 „
Czekolady wanUowej krajowego w y ro b u ................................  70 „
Oliwy prowauckiej 50 kg. do świecenia 50 kg. około . . .  100 „
Piwa beczkowego i d aszk o w eg o ..............................................  20000 litrów
Jaj świeżych k u r z y c h ................................................................ 2000 kóp

. Żelaza płaskiego, okrągłego, gwoździ i wyrobów żelaznych .
Szczotek do froterowania, zamiatania, sznurowania do obówia

i innych .........................................................................................
Materyału drzewnego tartego sosnowego, jodłowego, bukowego

i dębowego .....................................................................................
Słomy okłotowej i mierzwiastej około ........................................  100000 kilogramów
Siana d!a bydła o ile własne zbiory nie w y s ta rc z ą ..................
Owsa dla bydła o ile własne zbiory nie w y s ta r c z ą ..................

XI. Nafty b.ałej salonowej o k o ł o ..........................................................  13000
Świec woskowych i stearynowych (stołowe i kościelne) . .

XII. Mydlą do p ra n ia ................................................................................
S o d y ......................................................................................................
Świec łojowych  ............................................................................
Farbki do bielizuy w p ro sz k u ......................................................
K ro c h m a lu .........................................................................................

j[IV. Oliwy do maszyny parowej i • aE c-u 8 razy gotowanego .
XY. Płótna bielonego g ru b e g o ..................................................................  65GG metrów

Płótua niebieskiego c ie ń s z e g o .........................................................  1800
Płótna niebieskiego grubszego.....................................................  1500
Płótna niebieskiego na służbowe b l u z y ...................................... 1000

XVI. Drelichu w kratki lub paski w dwóch k o lo r a c h ..................
XVII. Sukna szaraczkowego względnie bronzowego . . .

Koców  .....................................................................................
XVIII. Lekarstwa artykułów droguerjjnych podkładów kauez. i t. p.

W tym celu rozpisuje się licytacya przez oferty. Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie 
Zarząd zakładu w godzinach urzędowych gdzie można przejrzeć warunki na "podstawie 
których Kontrakt zawartym zostanie. Oferty opieczętowane, marką na 1 koronę ostemplo­
wane przy dołączeniu wadyum 5%  od całorocznej dostawy składać należy w kasie zakładu 
do dnia 4. października 1803, W dniu następnym o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w obecności delegata Wydziału krajowego otwarcie ofert. Przyjęcie ofert zależeć będzie 
od postanowienia Wydziału krajowego któremu przedłożone zostaną.

_______  Dyrekcya zakładu D r. W. K ohlberger.

IX.

X.

13000 Ił
250 n

2500 n
4000 yt

30 n
OL ft

21)0 V)
550 n

65Go metrów
1800 n
1500 n
1(100 n
1000 n

350 n
150 sztuk

i .  TMerry’sio prawdziwa i ś ć  centrfoliowa
jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciąga ącą. Działa go- 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z fan, Niezoędna dla 

turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3'50. pocztą opłatnie. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w pregrada 

koło Rohitsch - Sauerbrunn.
Ostrzega się przed naśladownictwanu i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok. 

^  Polecenia godny w podróży.
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUOKERA we Lwowie.

-•y * Y s T

Ogłoszeń ie licytacyi.
Lwoiiska Filia 

B a n k o  g a l i b .  dia handlu i przemysłu
t f d d z t a i  z a s t a w n i  i; :*y

ulica Jagiełło:iska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy /przyjęte w grudniu 
1902 i w styczniu 1903 t. j. od Nr. 33.351 do Nr. 35.304 i od 
Nr. 1 do Nv. 3220 dnia 8. i 9. października 1903, w godzinach od 
9-tej do 3-eiej przez publiczną lieytacyę (w myśl §. 19 i nast. regal, 

oddz. zasl.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 8. września 1908. Przedruku nie płacimy.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


